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Wczorai w kościele archi-katedralnym i metropo­
litalnym Śgo Jana, Roraty odprawił Jks. Kanonik 
Dziaszkowski, w czasie których, na chórze przez ama­
torów pod dyrekcją p. Chwaliboga, odśpiewaną była 
msza Krogulskiego Ner 8, j  modlitwa Beltiensa (solo 
sopran) i modlitwa tenorowa, utworu jednego z ama­
torów pana P. Następnie summę celebrował Jksiądz 
Prałat Sieklucki, kazanie miał Jks. Seroczyński, a kler 
niższy odśpiewał na głosy u stóp ołtarza mszę Sło- 
czyńskiego.— W kościele Śgo Aleksandra obchodzo­
nym był odpust Śgo Męczennika, Patrona tegoż ko­
ścioła. Wotywę odprawił Jks, Piętka, summę Jks. 
Marmo, obaj wikarjusze miejscowi, i kazanie miał 
Jks. Jagodziński, yice-dyrektor instytutu głuchonie­
mych i ociemniałych. Wychowańcy tegoż instytutu, 
z oddziału ociemniałych, wykonali na chórze podczas 
summy mszę R. Zientarskiego, a pan Rosłoński od­
śpiewał na Offertorium modlitwę Stradelli, i na Be- 
nedictus modlitwę Beethovena.—W kościele Śtej Anny, 
na Krak.-Przedmieściu, jako w niedzielę pomiędzy 
oktawą uroczystości Niepokalanego Poczęcia N. Marji 
Panny" odprawionem było nabożeństwo z wystawie­
niem" N. Sakramentu. Roraty miał przełożony miej­
scowego kościoła Jks. Czaczkowski, wotywę Jksiądz 
Czepulewicz, summę Jks. Jungowski, sekretarz kon- 
systorza. Kazanie na summie Jks. Englisz, profes­
sor seminarjum, a na nieszporach Jks. Ruszkiewicz, 
regens tegoż seminarjum. Chór amatorów pod dy­
rekcją p. Pawlewskiego, wykonał na summie: mszę 
Piihrera, na Graduale modlitwę Moniuszki (p. Kru­
ger), na Offertorium duet Elsnera (panna Sobocińska 
i p/Cocłowski) i na Benedictus modlitwę Tejchmana 
(panna Górska).

W kaplicy instytutowej Śgo Kazimierza, na Tam­
ce, w czasie Roratow^ wychowanki tegoż instytutu, 
pod dyrekcją swego nauczyciela pana Pawlewskiego 
mszę Radzyuskiego, a na zakończenie po raz pierwszy 
„Święty Boże“ Dobrzyńskiego, ułożone dla nich na 
trzy głosy, przez p. Jareckiego (ojca). Amatorowie 
zaś: modlitwę Kuckena (panna Sobocińska), tercet 
Elsnera (panna Górska, pp- Gocłowski i Kruger, i duet 
Loosa (panna Lewicka i P- Romanus).

— Jutro w kościele Śtej Anny, Matki N. M. P.’ 
przy ulicy Krak:-Pizedm:, oktawa uroczystość Nie­
pokalanego Poczęcia N. MARJI PANNY, obchodzoną 
będzie odpustowem nabożeństwem.

W ‘ I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

C e s a r z a  i  S a m o  w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W i e l k i e g o  K s i ę c i a  F i n l a n d z k i e g o , 
etc., etc., etc.,

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Kommissji Centralnej Spraw 

Włościańskich, Komitet Urządzający postanowił i sta­
nowi:

1) Dla określenia praw nabytych na mocy Naj­
wyższego Ukazu z dnia 28 Października 1866 roku, 
przez mieszkańców tych miast, do których rozciąga­
ło się dziedziczne (dominialne) prawo Skarbu, jak 
również dla określenia praw nabytych na zasadzie 
Najwyższych Ukazów z dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1864 roku przez mięszczan-rolników, w tychże mia­
stach osiadłych, ułożone być mają tabelle nadawcze 
przez miejscowych Kommissarzy lub Kommissje Spraw 
Włościańskich, w obecności urzędników oddzielnie 
do tego przez władzę Skarbową wydelegowanych, 
burmistrza, miejscowych gospodarzy domów i trzech 
świadków postronnych.

2) Przy układaniu i zatwierdzaniu tabel nadaw­
czych, tak Kommissje miejscowe, jako i Kommissja 
Centralna Spraw Włościańskich stosować się mają 
do zasad ogólnych, wskazanych w postanowieniach Ko­
mitetu Urządzającego, a mianowicie: i  d. 5 (17) Stycznia 
1867 roku," o porządku układania projektu i tabeli 
likwidacyjnych z miast i miasteczek; z dnia 29 Gru­
dnia tegoż roku, d układaniu i zatwierdzaniu tabeli 
nadawczych dla włościan osiadłych w dobrach rzą­
dowych, i z dnia 27 Września (9 Października) 1868 r., 
o porządku sprawdzania i zatwierdzania tabeli likwi­
dacyjnych z m iast . . . .

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, które za­
mieszczone być winno w Dzienniku Praw, wkłada się 
na Centralna i miejscową Kommissję Spraw Wło­
ściańskich, tudzież na Zarząd Finansowy w Króle- 
stwie.

Działo się w Warszawie na 273 posiedzeniu dnia 
15 (27) Listopada 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą­
dzającego, Senator (podp.) J. Solouijew.

(Dz. War.)



— Rektor Szkoły Głównej. —  Z liczby studentów 
Wydziału Prawa i Administracji Szkoły Głównej, 
ubiegających się o nagrodę za rozprawę konkursową 
na temat „O zabójstwie", wyznaczony na rok 1867/8, I 
dwaj złożyli rozprawy, z których jedna nie posiada- j 
ła wartości naukowej; druga zaś uznaną została przez j 
Wydział za zasługującą na pochwałę piśmienną, któ- j 
rą  też autor jej, Alfons Parczewski, student kursu 3, j 
od Wydziału otrzymał. (Dz. W.)

H assa O szczędn ości M ia s ta  W a r s z a w y  z K antorem -pom oc- | 
niczym  w gm achu szkolnym  za kościo łem  św. A leksandra  
przy A le i B elw ederskiej pom ieszczonym , w tygodniu up ly- i 
nionym  do d. 24 L istopada (6 Grudnia) r. 1868 w łączn ie, wy­
d ała  książeczek  nowych 46, na k tóre, tu d z ie ż  na daw niej­
sze w  389 wnioskach, z łożon o  rs. 4,932 kop: 55. N a żądanie  
zaś 110 U czestników , (prócz procentu rs. 77 kop. 61, należnego  
za rok bieżący od całkow itych  odbiorów ), w yp łaciła  rs. 3,820  
kop: 6 6 ’/ 2, i um orzyła książeczek  49. P rzeto  u czestn ik ów  
18,617, posiada k ap ita ł rsr. 634,280 k. 4 4 ,/ 2‘ (Dz: W )

— Przyjechał do Warszawy: Ober-Policmajster 
miasta Warszawy, orszaku J. C. M. jenerał-major 
Własow, z Petersburga; jenerał-major od kawalerji 
Ołsufiew, z zagranicy; rzeczywisty radca stanu Mił­
ków, z Petersburga; konsul angielski pułkownik Mans­
feld, z Berlina; dymissjonowany jenerał-major Miel­
ników, z Brestja;— wyjechali zaś jenerał-majorowie,: 
Dekoński, do Brestja; Słuc/ci, do Wiednia•, Franhoni, 
do Petersburga; rzeczywisty radca stanu Temer, do 
Petersburga.

------------------ s » — — ---------------------------------
— — W sobotę na wielkiej scenie, powtórzoną 

została tragedja Szyllera „Zbójcy" i jak można było 
przewidzieć, Cała sala teatru napełniła się spragnio­
nymi tragicznych wzruszeń.

Z różnych przyczyn kilka ról w „Zbójcach" tego 
wieczora wykonanych przez artystów, którzy w pierw- 
szem przedstawieniu nie brali udziału. A mianowicie 
rolę Karola Moora, odegrał p. Świeszewski, rolę słu­
gi prawa, p. Ostrowski i rolę Daniela p. Adler.

P. świeszewski, który wybornie odtwarza amantów i 
trzpiotów wr komedjach salonowych, w roli Karola 
ujawnił, że posiada dobrą rutynę sceniczną i szczery 
zapał. W niektórych jednak sytuacjach głos artysty 
okazywał się nieposłusznym jego woli; a nie mówimy 
tu o wykrzykach rozpaczy, tryjumfu, albo nienawiści, 
ale głównie o miłosnych rozmowach z Amalją, w któ­
rych cały effekt polega na umiejętnej modulacji. Scenę 
sprzysiężenia w akcie pierwszym p. Świeszewski ode­
grał dobrze, nie wpadał w pathos ani też nie zniżał 
wysokiego nastroju położenia. Równie pomyślnie, arty­
sta ten wykonał wszystkie gwałtowne sceny w akcie 

■ czwartym i piątym.
Rolę Mozera delegowanego od cnoty występującego 

w akcie trzecim z natury rzeczy komiczną, gdyż Mo- 
zer wiedząc że za plecami jego stoi silny oddział, u- 
daje przed zbójcami odważnego, wykonał p. Ostrowski 
z umiarkowaniem umiejętnem swojej siły komicznej 
i zwykłą sumiennością.

Pan Adler grający poprzednio niefortunnie jednego 
ze zbójców, w roli Daniela był wcale przyzwoitym. 
Szkoda tylko, że w słynnej scenie piątego aktu. gdy 
Franciszek Moor opowiada mu straszne swoje wizje, 
nie okazywał w grze twarzy, jakie to na nim powinno 
robić wrażenie.

Tyle więc spostrzeżeń zebraliśmy z sobotniego po­
wtórzenia „Zbójców" i do nich nie dodamy już słów

pochwały dla artystów grających i główniejsze rolet 
bośmy to już po pierwszem przedstawieniu uczynili, 
ani też nie zaznaczamy usterków w grze wykonawców 
ról podrzędnych, ponieważ role te przez odpowiednie 
skrócenia, stały się właściwemi dla ich siły pojęcia.

— tsj. Widać, że muzyka, na której zbytek
w obecnym czasie narzekamy, nie wszystkim jeszcze 
dokuczyła. A raczej powiedźiećby można, że muzy­
ka dobra, z całą godnością traktowana, nigdy do­
kuczyć nie może.

Pomimo codziennych niemal koncertów, to ran­
nych, to wieczornych, artyści nasi nie są muzyką 
wcale przesyceni i ochoczo chwytają każdą sposobność, 
gdzie mogą zajrzeć sztuce w samo oblicze nieprzy- 
kryte żadną maską, ani upstrzone niewłaściwemi, 
a szpecącemi ją  ozdobami.

Za dowód tego, służyć może wieczór onegdajszy, 
w zasłużonej fabryce fortepianów, pod firma: Krall 
i Seidler, spędzony.

Prawie wszystkie warszawskie znakomitości mu­
zyczne zebrały się tam na artystyczną biesiadę.

Z początku nie zupełnie jakoś się kleiło, jak to 
zwyczajnie bywa, kiedy nie potrzeba wywnętrzania, 
się, lecz popis jest bodźcem.

Lecz potem, kiedy już ogień święty przebiegłszy 
po żyłach artystów, uczucia ich rozpalił, a- tchnienie 
sztuki na całe zgromadzenie wionęło, wtedy anioł 
prawdy i piękna, prawie widomie zestąpiwszy na 
całe grono wiernych, oblekł wszystko właściwą a cu­
dną barwą.

Nie sposób wyliczać wszystkiego, co się tam wy­
konywało, bo wszystko tam było goduem wykonania 
i wszystko wykonanem godnie.

A kiedy niekształtna i pokaleczona postać upiora 
pod nazwą muzyki przyszłości, mignęła przed oczy­
ma zdumionych słuchaczy, to i ta  zmora prędko 
pierzchnęła przed ożywczym zdrojem harmonji Beet- 
hovena lub Mozarta.

Z ważniejszych ustępów wspomnieć możemy nie­
które.

„Sonata" Beethovena (op. 47) na skrzypce i for­
tepian, wykonana była ślicznie przez pana J. (ama­
tora) i pana Dulębę"

Gra panaj., pomimo całej trudności partji skrzyp- 
cowej, nie była wcale amatorską, lecz artystyczną.

gdyby gorliwe, stałe a zacne zajmowanie się mu­
zyką, nie postawiło dotychczas pana J. w rzędzie 
prawdziwych artystów, to jedno wykonanie tej „So­
naty 1, dostatecznem byłoby do nadania mu prawa 
zaliczenia się do ich grona.

„Sonatę" Antoniego Rubinsteina dedykowaną Ser- 
vaismu (op. 18), na wfolonczellę i fortepian, wyko­
nali panowie: Herman i Dulęba. Że p. Herman ode­
grał ją jak należy, toć nie dziwota, bo on inaczej 
grać me umie.

Ale p. Dulęba, chociaż jest sławnym z biegłości 
czytania nut, w osłupienie wszystkich wprawił, gra­
jąc tę „Sonatę11 (nb. trudną niepospolicie) prima ci- 
S^% U - lnist« w o  w wysokim stopniu!

„ ,n Kozieradzki bardzo, pieknie wyśpiewał arję, 
z „\\ esela I  igara" Mozarta.

Słuchając jej, podziwialiśmy zawsze świeżą a dziel­
ną twórczość autora „Don Juana,“ służącą za nieprze­
braną kopalnię do eksploatowania, dla jego następ­
ców.



Pan Herman wyśpiewał na wiolonczelli serdecznie,
a rzewnie słynną „Medytację" Bacha.

Korzystając ze sposobności p. p: Wieniawskii,Z 
rzvcki, Dulęba i Kania wykonali uwerturę z ,,muy 
Blas'a" Mendelssohna Bartholdy na ośm rąk, a na

Jakikolwiek kompozycja ta  jest znakomitą, i przez 
tak  biegłych artystów była wykonaną, jednak i 
gła wywrzeć właściwego wrażenia, bo fortepj • 
nowicie w tym razie, zastąpić orkiestry nie z o ..

Ale największe ze wszystkiego wywarło wrażenie 
do zachwytu i podziwu posunięte, .
Mendelssohna (D miękkie) przez panów, ^ e m a w sk ie  
go, Horn ziela i Goebelta. Proszę sobie wyobrazić, żc 
Wieniawski g ra ł to „Trio," bez nu , z P*1™1? ' ze 

Przed tak  olbrzymią nadzwyczajnością, wszyscy

°“ Ś e C ™ d t o yŁ c z , l i b y ś m y  to opowiadanie, gdy- 
bvśmv chcieli wszystkie szczegóły wyliczać.

Kończymy więc zapewnieniem, że wieczór ten tak 
długo w pamięci osób na nim obecnych zostanie, jak 
silne i głębokie były otrzymane na mm wrażenia.

—  Jutro , to jest dnia logo b. m., jako w pierw­
sza bolesną rocznicę śmierci ś. p. M arji Kleckie), ou- 
lirawi sie żałobne nabożeństwo za jej duszę, o go­
dzinie w pół do dziesiątej, w kościele parafjalnym 
n a  Pradze, na k tóre Krewnych i Przyjaciół, >v sm ut­
k u  pozostała m atka zaprasza. — 8568— (18,484.)

__ Wczoraj o godzinie 4cj z rana, po długiej i cięż­
kiej chorobie, zakończyła życie ś. p. Juljanna z Sau- 
yanów Maciejowska, wdowa po niegdy Antonim Macie­
jowskim b. Referencie b. Rady Administracyjnej K ro i, 
następnie Sędzia Pokoju i właściciela dobi ziemskich, 
w wieku la t 70. Pozostałe dzieci, zapraszają Krewnych 
i Przyjaciół, ha eksportację zwłok w d. 16 b. m., t. j. 
we Środę, o godzinie 3-ej z południa, z kościoła Na- 
rodzenia N. M. P. na Lesznie, na cmentarz powązkow­
ski i na nabożeństwo żałobne, nazajutrz w tymże ko­
ściele o godzinie lOej z rana, odbyć się mające,
scieie, o b — 8596— (18483)

  g p. Ludwika z Styczkowskich Zejdowska opa-
onatrzona ŚŚ. Sakramentami, po długiej i ciężkiej cho­
robie w dniu 13 b. m. przeniosła się do wieczności 
w wieku la t 33. Pozostały mąż wraz z dziećmi i ia- 
milją zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok, w dniu 15 b. m. to jest we wto­
rek o godz. 3-ej po południu z kościoła S-go Anto­
niego przy u l i c y  Senatorskiej na cmentarz powązkow­
ski oraz na nabożeństwo żałobne w dniu lB - ni- t<) 
jest we Środę w tymże Kościele o godzinie 10-ej zi a
na o d b y ć  się mające. -7 ^0 8 8 -  3  ć i  s i

  g p Józef H all, obywatel, opatrzony Sb. bA
KRAMENTAMI, onegdaj przeniósł się do wieczno- 

■ ści, w wieku lat 43. Pozostała zona wraz z dziecin , 
ojcem i siostrami zmarłego, zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych, na nabożeństwo żałobne, 
ju tro  o godz: 9ej i pół z rana, w kościele Sgo Jacka
przy ulicy Freta; a następnie na wyprowadzenie zwłok
z tegoż kościoła i w tymże dniu o godz: 3ej po połu- 
ri„iii „i, c n W a v , nnwazkowski odbyć się mające.dniu, na cmentarz powązkowsk^odbyc się mające.

— Zm arła w tych dniach Karolina z Wernerów 
Arendt'owa, żona dentysty, w wieku la t 22. ,

__ Wczoraj zm arł ś. p. Józef rramicki buchhalter
Xl-go Okręgu kommunikacji.

— Wczoraj o godzinie lej z południa, bardzo licz­
ny orszak przeprowadził z kościoła Sgo Krzyża na crnen - 
ntarz powązkowski, zwłoki ś. p. Feliksa Olszewskiego, 
Referenta prawnego Dyrekcji dróg żelaznych W arszaw­
sko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej, o k tó re­
go zgonie donieśliśmy onegdaj. Eksportował Jks. Do­
mański wikarjusz miejscowej parafji. Amatorowie 
przed wyniesieniem ciała n a  karawan, odśpiewali 
w kościele Ave Marja Troschla, a nad grobem Salve 
Regina  Nideckiego.

—  Sprostowanie. Skutkiem  pomyłki zecera, w 0- 
statnim  numerze naszego pisma, mylnie była poda­
ną godzina eksportacji ś. p. Karola Gerlacha. Powin­
na była być godzina 3-cia, nie 4-ta.

— W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności., 
ma honor podać do wiadomości powszechnej, rezu ltat 
przychodu osiągniętego z przedstawienia, danego w Te­
atrze Wielkim, w dniu 16/28 Listopada r. b., na do­
chód ubogich, w którym przyjąć raczyła udział, słyn­
na artystka p. Helena Modrzejewska:
JW . hr. Namiestnik ofiarować r a c z y ł . . rs. 100 
Ze sprzedaży krzeseł lóż i innych miejsc 

numerowanych, podług oznaczonej ce- 
 ............................................................rs. 1478 k. 75

Galerja i P a rad y z ................................. . . rs. 85 k. 95
Za lożę dyrekcji teatręw  (który to dochód 

przeznaczony został przez JW . Prezesa 
Dyrekcji Teatrów na wsparcie ubogich
w drzewie opałowem ).......................... rs - ^  ]'• ~

Naddatki..................... .................. ...............rs - ^
Razem było dochodu, rs. 1,730 k. 43

a zarazem oświadczyć najuprzejmiejsze podziękowa­
nie Szanownej Dyrekcji Teatrów, W-ej Helenie Mo­
drzejewskiej, oraz wszystkim Artystkow 1 Artystom 
Sceny tutejszej którzy raczyli przyjąć udział w przed­
stawieniu pomienionem, a tern samem przyczynie się 
do osiągnięcia powyższego rezultatu. — w Warszawie 
dnia 1 (13 ) Grudnia 1868 r.—Prezes Administracji 
Ogólnej. A. Preyss. —  Członek Sekretarz Towarzy­
stwa, K. Dąbrowski. _ . _ .

  Onegdaj z kolei w Warszawskiem lowaizystwic
Dobroczynności trzecie odbyło się posiedzenie wydzia­
łu tanich kuchen“. Odczytano projekt, odnoszący się 
do urządzeń takich zakładów przez pana B. skreślo­
ny poczem rozbierano kwestje, zaprowadzić się ma- 
iacvch porządków wewnętrznych w kuchniach, k tóre 
maia być zbudowane na sposób angielski; zadecydo­
wano na obiady dwie dawać potrawy. Obiady te wy­
dawane będą od 12-ej z południa do 4-ej po połuduiu. 
Przy stolikach będzie mogło się pomieścić najwyżej 
osób 10-ć, będą bez nakrycia; dla przybywających 
nrzysposobione zostaną oprócz ławek i krzesła, bek- 
oia rachunkowa na przyszłe posiedzenie przysposobi 
obrachowanie wydatków. Członkowie towarzystwa pp. 
E i S ofiarowali dla kuchen tanieli: po 60 talerzy 
fajansowych, wazek taldchże, łyżek z nowego srebra, 
60 noźów i widelców żelaznych, 60 szklanek, 6 k a ia -
fek dużych i 10  soluiczek. .

— , Gwiazdka, gwiazdka nadchodzi** —  wykrzykuje 
radośnie możniejszych rodziców dziatwa, licząc dni 
oddzielające ją  od niej. „Gwiazdka"—  powtarzają je- 

i  dnocześnie, ale smutnym głosem biednych rodziców 
i  dziatki; bo one nie liczą na żadną dla siebie, widząc 

z jak ciężką pracą ojciec i m atka zaledwie na najko- 
i  nieczniejsze potrzeby życia zapracować wystarczą.



Ty więc możniejsza dziatwo! ciesząc się kolendą, 
wspomnij na biedne w Chrystusie rodzeństwo twoje,— 
wspomnij na ochronki. Jest ich kilkanaście. Wybierz 
sobie jedną z najbliższych twego mieszkania, ponieś 
do niej cząsteczkę, zbywającą jeszcze od zbytku 
gwiazdki twojej, rozdziel ją  między najbiedniejsze 
z biednych dzieci w ochronie. Westchnienie ich dzięk­
czynne za młodych dobroczyńców swoich, wzniesie się 
wysoko; Bóg miłujący wdzięczne dziatki, przyjmie je 
łaskawie i zamieni w rosę niebieską błogosławieństw, 
użyźniającą tę niwę tak dobrze uprawioną serduszek 
waszych, która dziś już tak piękny owoc bratniej mi­
łości wydając, — jakiejźe wróżby nie stanie się rękoj­
mią na przyszłość! . . .

Ochrony są położone przy ulicach: Browarnej, Tam­
ce, Czerniakowskiej, Wilczej, Pańskiej, Freta, Piwnej, 
Ogrodowej, Walicow, Chmielnej, Nowolipiu, Sosnowej 
na Pradze i za Wolskiemi rogatkami. Nadmienia się 
przytem, że zwykle gwiazdka po ochronach obchodzo­
ną bywa w wilją wilii w godzinach południowych).

— Onegdaj w Kesursie Obywatelskiej dopełnione 
zostały wybory na reprezentantów w r. 1869 Towa­
rzystwa rzeczonej Resursy. Większością głosówr obra­
ni zostali pp.: Bauerfeind Józef, Beneveni Feliks, Fech- 
ner Władysław, Fejst Aleksander, Hildt Ludwik, Hoch 
Jan, Hochedlinger Józef, Moszyński Antoni, Pfeiffer 
Stanisław, Przyjemski Walenty, Rogiński Kazimierz, 
Schylę Konstanty, Siatecki Franciszek, Sokołowski 
Kazimierz, Sporny Józef, Stalewski Antoni, Unger Jó­
zef i Wieman Kazimierz.

— Onegdaj odbył się egzamen w tutejszej szkole 
felczerów, na stopnie felczerskie, a to w obecności 
Dziekana Wydziału Lekarskiego Szkoły Głównej. 
Otrzymali kwalifikację na felczerów starszych, felcze- j  
rowie młodsi, pp. Władysław Lewicki, Jakób Kopel 
Goldstein, Berek Hejman i Franciszek Łuczyński.
_ — Na wystawie grudniowej Towarzystwa sztuk j 

pięknych w Wiedniu znajdują się dwa obrazy: Ale­
ksandra Gryglewskiego z Krakowa, „Widok Krako- j  
wa“ i Aleksandra Kotsisa z Podgórza, „Rzeźbiarz j 
polski.11

— W Sobotnim numerze Tygodnika Illustrowane- 
go pomieszczonym jest list do Redaktora tego pisma, 
od słynnego malarza Jana Matejki, objaśniający, że 
wieść podana przez niektóre dzienniki austrjackie, 
jakoby on miał być uczniem Pilottego w Monachium ; 
jest błędną. Matejko bowiem uczęszczając do akade- 
mji monachijskiej przez rok niecały, był uczniem tech- ; 
nicznej szkoły studjów.

— Słyszeliśmy, że Żółkowski otrzymał zaproszenie, 
na kilka występów, na scenie teatru we Lwowie. Je­
żeli znakomity nasz artysta zadość temu zaproszeniu 
uczyni, nie wątpimy, że jego' pobyt we Lwowie będzie 
szeregiem świetnych tryumfów.

— Na scenie teatru Dobroczynności, oprócz zapo­
wiedzianych komedji, amatorowie odegrać mają także 
jednoaktowy obrazek dramatyczny, tłómaczony z fran- 
cuzkiego, pod tytułem „Na ulicy.11 Próby z wykonać 
się mających komedji, wciąż się odbywają i spodziewać 
się należy, że przedstawienie będzie jednem ze świe­
tniejszych z dawanych dotąd na ubogich.

W gminie Wilczykowice, powiecie kozienickim 
w gub. radomskiej, okazała się choroba zaraźliwa na 
oyało, księgosusz, pestis boum.

Wielki los rs. 75,000, na numer biletu loteryjne­

go 12,143 wygranym został, przez kilku niezamożnych 
mieszkańców m. Lodzi.

— Z urzędowych doniesień powzięto wiadomość, 
ze w ciągu upłynionego lata, pomimo wielokrotnie 
czynionych w gazetach ogłoszeń, o konieczności prze­
strzegania środków zaradczych, w Wielu miejscowo­
ściach Królestwa ludzie zarażali się czarną krostą 
od bydła chorego na karbunkuł; z dochodzenia zaś 
przyczyn nieszczęśliwe te wypadki powodujących, 
przekonano się stanowczo, że włościanie nietylko 
używali potajemnie mięso z bydła chorego, ale nawet 
nocną porą wydobywali zakopane sztuki padłe, w celu 
uzjcia mięsa na pokarm, co mianowicie w powiecie 
nowoinmskim, w gubernji warszawskiej, spowodowało 
śmierć znacznej liczby ludzi. Ze względu na takie objawy 
ciemnoty, słusznem się zdaje odezwać się do wszyst- 
Kic oświeconych mieszkańców kraju, mających stycz­
n o ś ć 2 ludnością wiejską, aby każdy w swojem są­
siedztwie zechciał ostrzegać lud, o” zgubnych skut- 
Kacn wynikających z dotknięcia ciała ludzkiego do 
zwierząt które zachorowały lub upadły, w skutek 

loi o y karbunkułowej, i starał się wpoić w wło­
ścianach obowiązek ścisłego przestrzegania, wydanych 

_  Prz? P ^ w policji weterynaryjnej.
t)ŁMZUi)ełn’en*u ai’tykulu zamieszczonego w nu­

merze Zbl „Dziennika War.“, pod tytułem: „Wyrok 
‘F ™ *  0 morderstwo Dolińskiego11, musimy wy- 
niCh Ze •0 sP.rawy tej byli zamieszani dwaj bracia 
ryjkiewiczowie: Ludomir i Bronisław. Pierwszy 

Jab zapewnie przypominają sobie czytelnicy, 
T i ■ ukarany, wyrokiem sądu wojennego; drugi zaś 
u. iU,y v’ 1pphkowany był do sprawy jedynie, z po- 

o u bezimiennej denuncjacji, w kilka miesięcy po 
dopełnieniu zabójstwa, nie o udział w niem, ale
0 świadomość jego, lecz jak to było wspomniane 
 ̂ wyż przytoczonym artykule, dla zupełnego braku
dzialuości uwo^ ' Przcz s%d kryminalny od odpowie-

łoiX- . Przypominamy że dziś w Sali Resursy Obywa- 
symfoliczny ™ 8' CJ odb§dzie siS Pi:lty koncert

^^llśm y piękną pogodę, słońce świe-
iemnuiT cały> a kilkostopniowy mróz uprzy­
jemniał przechadzkę przyieihna
b i ~  infv?rWCZe- ^uż Prawo obywatelstwa zyskały so- 

t? ?1 naszeJ koncerty orkiestry Lewau-
1 talpniJm buep°, a zyskały je sumienną pracą 
i ii - 7  m ' aajśzlachetnięjszą drogą. Na wczo-
K i r jd°Wał0 siS 1300 osób- Najhuczniejszemi

za serenqfk>rZT-«0Wano PPl Tomaszewskiego i W ecka
kila maznrkS i“ a flet 1 waltorni§> P- Kuhnego za i  _ z*jrka wykonane po mistrzowsku na trąbce

1_ n  an- <?WS e8° za jego rześkie mazury, 

da nów księżycafdZiUie 2 4  minUt 58 Z rana pi'Zyim*
. ~  tydzień upływa, jak nawiedzeni byliśmy 

w-niezwykłej porze burzą. Na lądzie i na morzu, 
s laszne poczyniła ona zniszczenia. Na wybrzeżu an­
gle sKiem i holenderskiem, mnóstwo statków sie roz­
biło. i od t ranklurtem nad Menem zauważono wśtrzą-
uraean ?,ółnocnej  Francji, w mieście Lille,
uiagan b jł tak silnym, że zwalił w gruzy kilko-
piętiowy dom, stojący w odosobnieniu na ulicy Ni­
colas Leblanc. Zniszczenie zrządzone w całem mie­
ście, jest bardzo znacznem. O podobnych wydarze­
niach donoszą i z Arras. Pod Eisenach zauwaźo-



no dziwne zjawisko elektryczne: wśród ciemności, 
kontury wyżej położonych "budowli jaśniały linjami 
magicznego światła. W Halli pokazała się tęcza 
o wyraźnych 7 barwach. W Książu, w W. Ks. Po- 
znańskiem, uderzył piorun w nowo-wybudowaną do­
minialną oborę, k tóra spłonęła całkowicie, a tak było 
ciemno, iż obiad zaraz po dwunastej godzinie jeść 
trzeba było przy świetle. W Ostrowie uszkodzone 
prawie wszystkie wiatraki, a jeden z nich wywróco­
ny i zamieniony w kupę gruzów. W gimnazjum, ja- 
koteż w kościele ewangelickim wybił wicher kilka­
naście szyb, w ostatnim  nawet wyrwał drzwi na wie­
ży i uszkodził dach pokryty dachów'ką. Prócz tego, 
kilka osób doznało siły ‘ rozhukanego wiatru. Mię­
dzy innemi pochwycił on kobietę, idącą w pobliżu 
wyżej wspomnionego wiatraka, w swe objęcia, powa­
lił na ziemię i kulał kilkadziesiąt kroków, aż do k a ­
tolickiego cmentarza. Najsilniejszy impet w iatru trw ał 
tylko kwadrans; następne wysilenia, daleko już słab­
sze i nieszkodliwe, z niałemi przestankami trwały 
aż do godziny piątej. W Śmiglu, porun uderzył w ko­
min tylnego zabudowania p. Radkiewicza. Szczęśli­
wym trafem, grom nie uszkodził nikogo w izbie i znaj­
dujących się przy onym kominie, a skończyło się na 
zrujnowaniu komina i przyległego dachu. Skutki wi­
chru okropnego przechodzącej burzy, opisują ze Strzel­
na, Rogoźna, Szamotuł, z pod Kiecka, Stęszewa, 
Osieczna, Odolanowa i t. d. W Turyngji powaliło całe 
lasy.

(Art. nad.) W numerze 273 „Kurjera. Codziennego14 
był zamieszczony artykuł następującej treści: „w tych 
dniach przechodząc jedną z głównych ulic, zmęczony 
trudem i wiekiem, wstąpiłem do cukierni, prosząc o 
szklankę herbaty lub kawy, lećz odmówiono mi, za­
pewne z powodu, iż jestem starozakonny44. Rzeczy­
wiście, nie jesteśmy w stanie wytłomaczyć sobie te­
go faktu. Czy postępowanie takie przyczynia się do 
podniesienia korzyści materjalnych? o tern wątpimy. 
Samo zdarzenie w zasadzie smutne,1 ale sposób uspra- i 
wiedliwienia pana R ed.‘Kurjera Codz., iż „starozakon­
ny ten był tak w nieprzyzwoitem ubraniu , iż nie 
mógł się znajdować w tak dystyngowanem towarzy­
stwie,44 wydaje nam się i wyda się pewno każdemu, 
co najmniej niewłaściwym. Ze stanowiska ekono­
micznego, materjalnego, rozbierając to, pytamy się, 
czy dla producenta i konsumenta, a tern samem dla 
handlu, nie powinno być rzeczą obojętną wyznanie 
religijne, a tern bardziej ubranie, mniej lub więcej 
wykwintne? Czemże jest cukiernia? Miejscem publicz- , 
nem , do którego m ają wstęp ludzie wszystkich wy- . 
znań, w najrozmaitszych powierzchownych odzieżach. i  

Czy ten pań, jak z usprawiedliwienia Redaktora wno- ! 
sić można, większe ma prawo w tych razach, od naj- i  
uboższego przychodnia? Ten i ów płacą po 5 kop., i 
a dla producenta powinno być obojętnem, kto on 
sumuje? Czy by właściciel wziął na siebie odpowie­
dzialność, gdyby człowiek ten, z przyczyny odmówie­
nia. mu szklanki ciepłego napoju, na pół zmarznięty 
zemdlał lub nawet ducha wyzionął? Ze stanowiska 
zaś moralnego, chrześcijańskiego, pytamy się, czy taki 
postępek nie winien być przez wyznawców Chrystusa 
potępionym ? — Stały prenum erator A. P.

-  Pan Baruch, właściciel młyna parowego w Pod­
górzu pod Krakowem, który podług telegramu, za­
mieszczonego w sobotnim naszym Kurjerze, podjął się 
w ciągu czterech dni powstrzymać napływ wody w sa­

linach wielickich, jest jednym z zamożniejszych oby­
wateli i przedsiębierców krakowskich. Przed rokiem, 
kiedy ceny chleba u nas do bezprzykładnej prawie do­
szły wysokości, pan Baruch oświadczył się dostarczać 
do Warszawy chlcb wypieczony z mąki w jego młynie 
wyrobionej, po cenie o kopiejce blisko na funcie tań ­
szej, aniżeli tutaj praktykow ana.' P rojekt ten jednak 
nie przyszedł wówczas do skutku, chociaż próby chle­
ba, jak  nas zapewniano, były i tańsze i lepsze od pie­
czywa ze Szląska sprowadzonego i w tak  znacznej ilo­
ści konsumowanego w Warszawie. .

—  W jednym z domów na Nowym-Swieeie, zawa­
liła się ściana, szczęściem nikt nie uległ wypadkowi, 
tylko dom przytykający, przez uszkodzenie dachu, 
poniósł straty.

—  Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5ej Klas- 
sy 111 Loterji Klussycznej, znaczniejsze wygrane 
padły: Rs. 1,000, na N r 7,387; po Rs. 500, na Nra: 
9,845, 17,562 i 17,768; po Rs. 200, na Nra: 13,404, 
14,085, 15,899 i 20,724.

—  Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego,44 
od P. M. J . O. rs. 2 kop: 60, dla Teofili Ziomkow- 
skiej;— od J. M. rs. 2, na kuchnie ludowe, i rs. 1, 
dla b. dyetarjuszą sparaliżowanego,

—  O stanie rzeczy w Wieliczce otrzymaliśmy wczo­
raj od naszego stałego korespondenta, następujący 
telegramm:

Kraków godzina 5, minut 30  po południu.
„W tej chwili nadeszły z Wieliczki wcale niepociesza- 
jące wieści. Dno bowiem w szybie Elżbiety zapadło się 
a ściany szybu poczynają pękać na objętość człowieka. 
Plan p. Barucha, (o którym  w piątek w nocy donosiłem) 
jest już obecnie niewykonalny.

—  Z  Krakowa. —  Od kilku dni w fa'bryce cegieł i 
kafli p. Barucha, zajmowano się prz yrządzaniem mas­
sy nieprzemakalnej, której p. Baruch chciał użyć do 
wyłożenia ścian pieca prowadzącego wodę w Wielicz­
ce", przez co woda nie mogłaby przeciekać obok murów 
postawionych dla jej powstrzy mania. Widzieliśmy tę 
massę. Czepia się ona tak  silnie soli i cegły, że niczem 
nie da się rozerwać. Ponieważ p. Baruch podjął się 
z ludźmi swojemi izolować piec wodę prowadzący, 
przeto upraszaliśmy go o zdanie sprawy z tej roboty. 
Stała się ona jednak dziś już daremną. —  A. K.

—  Z" Wieliczki donoszą, że przypływ wody wy­
nosi, jedną stopę kubiczną sekundę. Brakuje jeszcze 
2 sążni 5 stóp, żeby się woda dostała do przedostatnie­
go horyzontu. Roboty idą zwykłym trybem.

:

I

i

i

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Dziwne nader wywierają wrażenie wieści z Hiszpa- 

nji o powstaniu w Kadyksie. Kapitulowanie rządu 
z powstańcami jakby z uznaną wojującą potęgą, trw a 

i jeszcze ciągle, a co większa, dyrektorowi sewilskiemu 
republikańskiego komitetu, nadano poniekąd urzędo­
wy charakter pośrednika, dla skuteczniejszego działa­
nia w rokowaniach z powstańcami. Z jednej strony 
pochwalać tylko można uczciwe cele, jakie żapewnie po­
wodują rządem tymcz., ale z drugiej za to, pytamy 
się sami siebie pomimo woli, czy przez to położenie 
rząd nie przynosi swej powadze niedającego się niczem 
powetować uszczerbku, i czy w końcu rząd ten nie będzie 
się widział zmuszonym do daleko większego rozlewu



krwi, z uwagi, że powstańcy coraz bardziej wzmaga­
ją, się w siłę. I

Co się tyczy przyczyny i charakteru powstania 
w Kadyksie, to według zamieszczonych w najnowszym 
numerze „Monitora'1 korrespondencji, takowa zdaje 
się być czysto socjalistycznej natury, co zestawiwszy 
z objawionym w stolicy ruchem klassy roboczej, czyni 
o tyle ważniejszem położenie rzeczy. Jak donosi „Mo­
nitor11 zaburzenia w Kadyksie były drugiem następ­
stwem zatargów, które miały miejsce w d. 5 b. m. 
w blisko położonem od Kadyksu portowem mieście 
Puerto Santa Maria, pomiędzy tamtejszą municypal- 
nością a ludnością robotniczą, wymagającą podwyż­
szenia płacy. Municypalność w Puerto Santa Maria, 
chciała przystąpić do rozzbrojenia zrokoszowanych 
robotników i zwróciła się w tym celu do Kadyksu o 
pomoc wojskową. Ludność robotnicza Kadyksu uzna­
ła  sprawę ludności z Puerto Santa Maria za swoją 
własną, i stawiła opór wysłaniu tamże wojska. To by ­
ło rzeczywiście pierwszym powodem zajścia pomiędzy 
ludem a władzami w Kadyksie, zajścia, które tak o- 
płakane przybrała rozmiary.

Stronnictwo republikańskie wydało temi dniami 
nowy manifest dotyczący organizacji armji, niedo­
rzeczny w najwyższym stopniu. "W manifeście tym 
domagają się zniesienia ministerstwa wojny, jenerał- 
kapitanów, i gubernatorów wojennych, rozpuszczania 
na urlop wszystkich żołnierzy i podoficerów i t. p. 
Rozumie się samo z siebie, że dzienniki mające mo- 
narchicznc dążności, walczą przeciwko takiemu pro- 
grammatowi, jako niepraktycznemu i niewykonalne­
mu; są nawet i republikańskie organa, które dzielą to 
przekonanie.

W d. 9 b. m. ministrowie ex-królowej Izabelli, ba­
wiący w Paryżu, odbyli pod prezydencją Gonzalesa 
Bravo naradę, na której postanowili jednomyślnie na­
kłonić swą byłą monarchinię do zrzeczenia się tronu 
na rzecz księcia Madrytu, to jest Don Carlosa. Królo­
wa. dotąd nie może się na to zdecydować. Mówią, że 
Gonzales Bravo zamyśla udać się do Hiszpanji i sta­
rać się, ażeby go do kortezów wybrano. Podobnież o- 
statni"ambassador królowej Izabelli w Paryżu P - Ale­
xandre Mon w tym samym celu wybiera się do Hisz­
panji. Stał on się zagorzałym karlistą. Wszyscy wąt­
pią w ogóle, ażeby obecny stan rzeczy mógł dotrwać 
do epoki w'yborow.

Z Anglji, jak na teraz, nic interessującego me dono­
szą. Nowy parlament zebrał się w d. 10 b. m. (we 
czwartek). Prezydującym obrany został p. Denison. 
Zajęcie parlamentu ograniczy się na sprawdzeniu man­
datów, odebraniu przysięgi, oznaczeniu dnia no­
wych wyborów dla zastąpienia tych członków, którzy 
weszli w skład nowego nowego ministerjum, a nakoniec 
odroczeniu Izb. Jest to zwykły program czynności, 
ilekroć rozpoczynają się posiedzenia nowego parla­
mentu i nowego ministerjum.

Rada Związkowa Szwajcarska zatwierdziła w ze­
szły piątek (11 b. m.) zawarty z Austrją traktat han­
dlowy.

Spodziewane co chwila odwołanie austrjackiego.in- 
ternuncjusza, barona Prokesch z Konstantynopola, łą* 
czy się ze stanowiskiem, jakie mocarstwa zachodnie 
w kwestji wschodniej, względem polityki austrjackiej 
zajęły. Telegram z Paryża donosi, że Anglja i Fran­
cja wystąpiły do gabinetu wiedeńskiego z przedsta­
wieniami w przedmiocie drażliwości, zjaką tenże spra-

| wy .wschodnie traktuje. Jest to poniekąd tylko powtó- 
j rżeniem oświadczenia danego niegdyś przez lorda 
i Stanleya, posłowi austrjackiemu w Londynie, wrów- 
j  czas mianowicie, kiedy tenże miał sobie poleconem 
I wykryć intrygi pruskich polityków na Wschodzie. An- 
I  gielski minister uspokoił pana posła upewnieniem, że 

Prussy pragną pokoju i nie trzymają się awanturniczej 
polityki.

Posiedzenia izb węgierskich zamkniętemi zostały 
messażem królewskim, którego odczytanie przyjęte 
było z zapałem. W dokumencie tym król winszuje sej- 

j mówi rezultatu prac jego, który wykazał całą szczę­
śliwą zgodność pomiędzy narodem i koroną i ustalił 
wzajemne stosunki. Zawdzięczyć to należy dualizmowi 
i j e p  szczęśliwym następstwom: wzajemnej niezale­
żności co do spraw czysto wewnętrznych, obu połów 
monarchji konstytucyjnemu współdziałaniu w spra­
wach Ogólnych, nakoniec środkowi ciężkości w mo- 
narchji i dynastji. Wzmocniona w swoich fundamen­
tach i odmłodzona nowemi dążnościami, monarchja 
dopełni swego potrójnego posłannictwa utrzymania 
pokoju, rozwinięcia pomyślności narodu i utrzymania 
wysokiego stanowiska, które zajmuje Austrja w wiel- 
kmj europejskiej rodzinie.

Wynagradzając swą długą nieobecność i bezczyn­
ność, bądź to rzeczywistą, bądź tylko udaną, hr. Bis­
marck, po powrocie do steru spraw państwa, rzec mo­
żna, iż mnoży się. Już kilkakrotnie przemawiał w iz­
bach: przeprowadził budżet ministerstwa spraw za­
granicznych i przy tej sposobności zapowiedział, że 
bliską jest chwila, w której ministerstwo to, stanie się 
Ministerstwem związkowem. Za jego to wpływem 
kommissja delegowana do uprawomocnienia sekwe- 
stracji majątków księcia elektora kesskiego, postano­
wiła, iż zdjęcie sekwestru może nastąpić tylko na mo­
cy odpowiedniego prawa, uchwalonego przez izby, a 
zatwierdzonego przez króla. Hr. Bismarck nakoniec, 
wziął się do sprawy północnego Szlezwigu, i o ile się 
zdaje, pragnie bardzo dojść do ostatecznego jej roz­
wiązania. Już p. Quaade, minister duński w Berlinie, 
miał z p. Delbriick, wicekanclerzem związkowym, kil­
ka pogadanek w tym przedmiocie i obie te osobistości, 
!  jechać, zajętemi są obecnie poszukiwaniem tej 

w adi a tury koła, nazywającej się sprawiedliwem i 
słusznem wypełnieniem art. 5 traktatu pragskiego. 
Czy ją  tylko wynajdą? . .

telegraf nie dał nam jeszcze poznać rezultatu spól- 
| I) . i . ieS°w trzech mocarstw opiekuńczych u rządu 
| greckiego, atoli pewną jest rzeczą, że rokowania idą 
i swoim trybem i wszystko dozwala się spodziewać, że 

w.terminie oznaczonym dla odpowiedzi ze strony Gre­
cji na stawione jej przez Turcję żadania, pożądane 
i ozw lązanie uzyskanem zostanie.

Według dziennika„Turquie“, rząd sułtański dał ter­
min az do 17 b. m. rządowi greckiemu do odpowie­
dzenia na następujące żądania: rozpędzić oddziały o- 
chotnicze, me dopuścić tworzenia ich na przyszłość i 
zamknąć porty greckie okrętowi „Enosis11, zapłacić 
wynagrodzenie rodzinom officerów tureckich, pomor­
dowanych w Syra , ukarać sprawców tego zamachu; 
dozwolić odpłynąć rodzinom kandjockim, które tego 
żądać będą, i zobowiązać się uroczyście do ścisłego 
wykonywania traktatów i praw międzynarodowych.

W rapporcie swoim finansowym, sekretarz skarbu 
Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej oświadcza, 
że w ciągu roku skarbowego, kończącego się z dniem



1 Listopada dług narodowy powiększył się 0 35 ,000 ,OOO 
dolarów (52,500,000 rs.). Dochody w roku skarbo­
wym, kończącym się dnia 30-go Czerwca wyniosły za 
prawa tranzytowe 164,000,000 dolarów, a a; wpły’wów 
wewnętrznych 190,000,000 doi. Razem 354,0001,000 
(5,310,000.000 rs.). P. Mac Culoch zaleca kongiesso- 
wi, ażeby oświadczył sie za tem, iżby kapitał i pro­
centy od wszystkich bonów państwa w yp :*c b 
ły brzęczącą monetą i azeby wyplate j a ę „ 
monecie rozpocząć na nowo d. 1 „Tii,.pil- t„ f

Sekretarz finansowy zaleca rownmż znizenie tai} 
podwyżenie opłaty akcyznej i wypuszczenie bonow o 
procentowych, d li ukonsolidowama długu państwa. 
Wypuszczenie tych bonów określa na 500,000,000 dol- 
larów, z których corocznie wypłaciłoby się 10% czyli 
50,000,000. Reszta długu państwa spłaci aby się w la­
tach od dziesiątego do trzydziestego. P. Mac Culoch 
oznacza wydatki cywilne przez pierwsze dziesięcio­
lecie na 40 000.000  dollarów przecięciowo rocznie.

(W T B ’ Ind bel., Le Nord, La France, Neue Preuss 
Ztng,Nordd. Alig. Ztg, Journ. des Dób.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 12 Grudnia.

Ateny 12 Grudnia. — Pomimo usilnych prze­
łożeń ze strony mocarstw opiekuńczych, jako 
też Austrji i Włoch, rząd grecki dotąd waha 
się zgodzić na żądania Porty. Photiades-Bey 
przygotowywa się do odjazdu.

Kopenhaga 13 Grudnia.— Następca tronu an­
gielskiego zwrócił się drogą telegraficzną cło 
króla greckiego, radząc mu, ażeby sprawiedli- 
clwym żądaniom tureckiego rządu zadosyćuczy- 
nił, i wykazując wyniknąć mogące w przeci­
wnym razie niebezpieczeństwo dla młodej dy-
nastji. ______________ ___

DOWCIP NA PROGU WIECZNOŚCI.

Było to w Meksyku.
Młody hrabia de T . . . . żołnierz prosty w pułku 

strzelców, padł ugodzony kulą w głowę i wzięty za 
umarłego, zaniesionym został za ostatnią linję woj-
gka>

Gdy przyszło do grzebania zabitych, dwóch współ­
towarzyszy hrabiego stanęło nad nim i ze łzami w o- 
czach, patrzało na głęboką ranę.

— A to mu dogodził,—rzekł jeden z nich, nachyliw­
szy się nad krwią zbroczonym kolegą, — mózg ma zu­
pełnie na wierzchu . . .  ■

I w tej chwili konający hrabia, otworzył wpółzgasłe 
oczy i rzek ł:

— Co? ty widzisz, że ja mam mózg w głowie? o na 
miłość boską, zaklinam cię kolego, napisz o tem do 
mojego ojca, bo on sądząc, że ja miałem pustą móz­
gownicę, wysłał mnie do Meksyku.

Redaktor, W. Szymanowski.

_  Komitet Towarzystwa Resursy Obywatelskiej, za­
wiadamia Szanownych Członków, że z powodu dopeł­
nionych .wyborów Komitetu i Repezentantów w roku

1869. urzędować mających, daną będzie kolacja skład­
kowa po rs. 1, od osoby, w dniu 17 b. m„ to jest we 
Czwartek o godzinie 9, na którą zapisy przyjmują się 
od dnia 16 (Środy) godziny 1-szej z południa.

— We Wtorek d. 15go t. m., w sali resursy obywa­
telskiej, będzie miał miejsce drugi wieczór muzyczny 
smyczkowego kwartetu braci Muller, na którym mają 
być wykonane następujące utwory: I. Beethovena, 
kwartet G dur, op. 18 Nr 2 (Allegro, Adagio cantabile 
Scherzo, Allegro molto); II. a), Haydna warjacje na 
hymn Austrjacki. b) Cherubini, Scherzo. III. Schu­
berta Franciszka, kwartet D moll, dzieło pośmiertne 
(Allegro, Andante eon Yariazioni, Scherzo, Finale Pre­
sto). Billetów numerowanych po rs. 1 kop. 50 i nie- 
numerowanych po rs. 1, nabyć można w księgarniach: 
pp. Sennewalda, Wendego, Gebethnera i Wolffa, oraz 
w składzie materjałów piśmiennych p. Ottona Flecka 
okok hotelu Saskiego, a wieczorem przy kassie.

— 8595— (18488)
— Dr Bolesław Gepner, powrócił do Warszawy.

— Choroby syfi lityczne, czyli tak zwane sekretne,
leczy prędko i radykalnie, najnowszym sposobem Do­
ktor Kohn, Akuszer miasta, przy ulicy Królewskiej, 
Nro 1062, w domu Jeziorańskiego, codziennie od 8ej 
do lOtej rano i od 3ciej do 6tej po południu.

(9 -1 4 )  — 7,727. — (15,024.)
— (Nadesłane). Od lat 10 użycie Syropu Chrzano­

wego z Jodem p. Grimault, coraz więcej się rozpo­
wszechnia. Używany zamiast Tranu ze Stokfiszu, w le­
czeniu dzieci szczególniej, sprawia bardzo pomyślne, 
skutki. Obliczono, że w samym Paryżu rocznie prze­
pisują go lekarze więcej ja k  dwudziestu tysiącom dzieci, 
kiedy idzie o rozpędzenie nabrzmienia gruczołów na 
szyi, przeciw bladaczce, rozmiękłości ciała, strupom 
na głowie i na obliczu, brakowi apetytu etc. Zaopa­
trzenie się w ten środek, stało się koniecznem w ka­
żdej licznej rodzinie. Na wiosnę i w jesieni każda 
przezorna matka dwa lub trzy flakony powinna dzie­
ciom dać do wyżycia; jest to niezawodny sposób zapo­
bieżenia ich słabościom i rozwinięcia ciałotworu.

(3 _ 8 ) — 7,761— (16,923)
— (Nadesłane). Pastylki z mleczanu Sody i man- 

ganezji w kształcie cukierków, zawierają głównie ży­
wioły sprawiające trawienie żołądka. Takim był cel 
właśnie, jaki sobie założył ich wynalazca p. Burni de 
Buisson, sławmy aptekarz z miasta Lyonu, laureat a- 
kademii medycznej. Z doświadczeń dokonanych w ró­
żnych szpitalach pokazało się, że pastylki te są sku­
teczniejsze od pastylków Yichy, od saletranu bizmutu, 
od magnezji zwapnionej, od węgla roślinnego, w le­
czeniu chronicznych słabości żołądka i złego trawienia.

(2—8) — 7,763— (16,925)
— Z pomiędzy produktów sprzedawanych w skła­

dzie tak zwanym północnych Towmrów, przy ulicy 
Daniłowiczowsldej, pod firmą B. Kossowskiego zosta­
jącym, szczególnie dziś zasługuje na uwagę, nadeszły 
w tych czasach, świeży a znaczny transport Siomgi 
(Łososia). Siomga, w każdej formie, stanowiąc praw­
dziwy użytek dla kuchni, znajduje się tu w kilku 
gatunkach, mianowicie: poławiana wMezeniu i celu­
jąca nad inne w Dźwinie północnej, nadto, zupełnie 
mało solona, wędzona i t. p. Nie potrzebujemy do­
dawać, iż znana powszechnie z uczciwego imienia 
firma, ograniczając się jak najumiarkowańszym raba­
tem, czyni towar ten w cenie nader przystępnym 
dla publiczności. —8596—



P R O G R A M  8go K O H C E R X V  
.9 «* r. s- f  a  W  i e  n  I »  w  « h  I e  g  o,

w Środę  dn ia  4 ( io )  G ru d n ia  r  b.,  o godzin ie  8ej wieczorem 
w Sali  R e su rsy  O byw ate lsk ie j :

C zęść I. 1. U w e rtu ra  z o p ery  „ F le t  zaczaro w an y ,“  (W . A. 
M o zarta ), w ykona o rk ie s tra . 2. K o n cert (op. 25, G -M ollt na  
fo rte p ia n , z to w arzy sz en iem  o rk ie s try , (F . M ende lsso h n a). 
«) A llegro  eon fuoco e A n d an te ; b) A lleg ro  vivace- w ykona 
J ó z e f  W ien iaw sk i. 3. Scena  i A rja  „ A h  p e r f id o ’“  (L . v 
B e e th o v en a ), odśp iew a R anna T e re sa  B rzechw a. 4 ' a) M yśl 
u lo tn a , (op. 8), J .  W ien iaw skiego : b) „ E tu d e ,“  (op. 25, N r  11), 
i f )  B a lla d a , (A s-dur), op . 47, (F. C hopina), w ykona J .  W ie -  
n iaw sk i. C zęsc I I . 5. U w e rtu ra  z o p e r y W o z iw o d a  Paryzki** 
(L es d e u x  jo u rn ćes) , (L. C herub in iego), w ykona o rk ie s tra . 
6. n) F u g a , (D -d u ri, i G aw ota, (H -m oll), (J. S. B a  ha). (G a- 
w o ta  w o ryg inale  n a p is a n a  n a  sk rzypce , p rz e p isa n a  na  fo r ­
te p ia n  p rzez  C. S a in t-S a e n s’a) b) ,,E rlk o e n ig ,“  (p rze p isan y  
n a  fo rtep ian  p rzez  F, L isz ta ) , (F . S c h u b e r ta ) , w ykona J . W ie ­
n iaw ski. 7 . „ R a c h e l a  N e p h ta li ,“ P ie śń  b ib lijn a , (G  M eyer- 
beera), odśp iew a P a n n a  T . B rzechw a. 8. (N a pow szechne ż ą  
dan ie): F a n ta z ja  n a  m otyw a W ęg ie rsk ie , z tow arzy szen iem  
o rk ie s try , (F . L is z ta ) , w ykona k o n c e r ta n t .—  F o r te p ia n  u ż y ­
ty  do tego k o n c e r tu , pochodzi z fab ry k i P P . K ra ila  i Sei- 
d le ra  w W arszaw ie . —  C ena b ile tó w : N u m ero w an e  w p ie r ­
w szych rz ę d a c h , R s. 2 i K op. 5 n a  ubogich . N u m ero w an e  
w dalszych  rz ę d a c h , R s  1 K op. 50 i K op. 5 n a  ubogich . 
N ienum erow ane, R s. 1.— B iletów  n a b y ć  m o żn a  w S k ła d a c h  
n u t :  P P : G eb e th n e ra  i W olffa, F . H ó sic k a , S e n n e w a ld a , a 
w dz ień  k o n ce rtu , od  godziny  5ej w ieczo rem  p rz y  w ejściu  
do sali.

DONIESIENIA.
O S T R Y G

O s t e n d z k i e  t H o l s z t y ń s k i e ,
codzień  św ieże w H an d lu  

A g a t .  S t ę p k o w s k i e g o .
(43— 0) — 7056 — (15761)

OSTRYGI OSTENDZKIE, i
:n li I11! .’I'Hl.'i'll'.'."!

co d z ien n ie  św ieże  w H a n d lu  S o n i d -  Bk 
s k t e g o  i  A z u l e n ,  daw nie j E .  K oe- (M 

lic h e n a , p rz y  rogu  u lic  D ług iej i P rz e ja z d . im
(18 — 20) — 8006— (17,437) %

O S T R Y G I
O s t e t i d z k i e  1 H o l s z t y ń s k i e ,

z  F le n sb u rg a , co d z ien n ie  św ieże, n ad c h o d z ą  do 
H an d lu  W in i D e lik a te só w  A . B o c q n e t ,  w G m achu  T e a ­
tra ln y m . (5 1 — 0) — 7002 — (15574)

I  5? i i J A f  A R i l ń J  J* f
£  n a  N ow ym -Ś w iecie , w p ro st u licy  Ś to -K rzy zk ie j
f f  D * l ś ,  R o s tb e f  z ro ż n a  od 8 w ieczorem .
\  J u t r o ,  P o lęd w ica  z ro ż n a  od 10 rano .
£  W  k a ż d e )  p o r z e  wszelkie  d z iennym  ja d ło s p i ­
sie sem o b ję te  P o t ra w y .

O b ia d y  po  k o p  25 i 30 , od g odziny  le j do  4ej 
po ko p . 50 , od  godziny  2ej do 5ej.

W  k ażd e j p o rze  m o żna d o sta ć  D ro b iu , Z w ierzyny , 
K otle tów  cielęcych i b a ra n ic h , B if s z ty k u , R o z b ra t 
ln  po w iedeńsku, Z razó w  k i a  N elson  i innych po traw .

Od godziny 8ej z r a n a  K A W A  z e ś m ie t a n l t ą i  H E R ­
B A T A .— C o d z i e n n i e  sz r a n a :  od god. l o  K i e ł -  C 
b a s a  z  r o ż n a  z k a p u s tą ,  p o rc ja  po kop .  lo . g  

(7~ ° )  — 8328— (3374) \

IŁATR ROZMAITOŚCI.
i woc3zU-.,1Stn *“ m u r  S i an iem ,i, _  o  e h le b le

TEATR WIELKI.
J u t r o .  UZIESIIJ^ CJÓHS. TAliiEE P F R .ftU if'

D l V E K T I S S E f f l E N ^  P Ł R S H I E .

. ^ « W «  K aelięty  S ztu k  P le
k n yeh , codziennie  w H o te lu  E u ro p e j s k im .

O R F E l T ^ f  p rzy  u licy  Miodowej, w dom u 

M affii I O h13- -DziŚ 1 jutro P r z e d s ta w ie n ie  
L e s s f r a  M a g , ? ? ' * " 0 "  V ™  J o a c h im a
.________ ’ ° m d - (1 1 —  20) — 828 2  — (17355)

Dziś i codziennie ,  w Z a k ła d z ie  Z im owym  
“ Ł D O B I D O ,  p rzy  ulicy D ług ie j ,  m u z y k a  

d-ńe c h w i l p  <!»., P° dy rekcJ^ p - P io t ra  E ib l ,  u p rzy jem n iać  bę-
-  ile Publiczności.  , 4 G— 0 ) — 7 1 3 8 — ( 15P85.)

A L K A Z A R  Przy U lic y  Królewskiej  N ro 4 1 1 ,
—  — a n a l l ,  codzienn ie  p rzeds taw ien ie  P ro -
In d e lp k la  **  W >ŻB*eJ A n to n io  P lil-

d a en l* ail»ńczen'e nad zw y c za jn e  p rz e d s ta w ie n ie : Cho- 
* **«w ą po s u f ic ie

  ------ (* 9 — 0)_________ — 8 0 0 7 —  (154 2 5 )

H P ' Jo* n a s tęp n y ch ,  oprócz  P i ą tk u ,  P rzed -  
Placu * r l e , , l e  T e a tr u  I z r a e lsk ie g o , n a

cu M uranow skim . B l iższe  szczegóły afisze donoszą .
(1 4  —  16) — 7691 — (168 7 3 )

g d z i e  k u p o w a ć  n a l e ż y

B CUKIERKI i CZEKOLADĘ?
b i a j ą ^ t o ' j e s t ^  t a m ’ 8d7’ie  S' 5 ° ne  W naJ wi? l£Szej  Gości wyra-  

W  F A B R Y C E  C  U  H  I  E  R  K  ń  W

R. HAIJSADOWSKIEGO
przy  u licy  N ow y-Św iat N r  1299 (nowy 40) . ’ 

C u k ie rk i (w 50 g a tu n k a c h ) , fu n t od  K op. 5 0 — 60. 
K arm e lk i, fu n t od Kop. 3 5 - 45 . 

zek o lad a , fu n t od K op. 30 do  50 .
K nnni A n 8ie lsk ie, fu n t od K op. 30— 35.

J%cy m w zn aczn ie jszych  p a r t ja c h  o d s tę p u je  się 3%.
(8 — 15) — 7785 — (17064)

R U  R S « I K Ł R v  W A R S Z A W S K I E J
Dnia 2 (14) G ru d n ia  1868 r.

S S S
L istv  lilrwi^8 ° ^ re su > H  8*» z a  ra: lo o  
N o w a R . r  ' ył Be za  ru t>- s r :  100 

w a R o s: p ożyczka p rem : z r : 1864

l f e D B a " k “ -C^ w . « n l 8 « i 866
i l r J n  rogi żel: W ar: W ied: za  sz tu k ę
A kcie Głów- t 6,: ^ a rs z :-B y d g o s k ie j ,  
i t  J o  n  •’ G o s : D róg  Ż elazn: 
n u r  r(ig\  że!?z nej W a rsz :-T e rc s : 
O bh g ac je  kolei Ż elazn e j T e re s p o ls k ie j  

g J ° W(*rzystw a K red: Z iem s: . .

Ż ą d a n o  P ł a c o n o

R u b le  i kop :  sr.

83
79
67

139
136

87

64

95

99

17

33

50

W arto ść  k u p o n u  bież: od L is t  Z ast: rs: 1 
Od L ikw idacy jnych  rs. -  koo: 15%  

H erlm . W ek se l lo o  ta l:  2 ra. rs . 1 19%  k: 
L o n d yn  3 M. i fu n t s t: rs :  7 kop: 3 2 ’ 
P a r i /s  W ek se l 2 m. za  300 f r : r s : 8 7  k. 

W ek: 2 m. za  150 w. a: rs . 91 k

67
138

86
65
63

94
90
99

10

50
50
S3

25

25

k. 9 1 %

: — rs: 11 9%  k: — 
't rs. 7 k. 31 
60 rs. —  k. —

: 50 rs. —  k.

W  D ru k a rn i  K u r je ra  W arsz aw sk ieg o .— Z a  pozw olen iem  C enzury  R ządow ej.

U W  A  D O D A T K I .



1-szy DODATEK do KERJERAIVARSZAWSKIEGO Nr 276
Poniedziałek.— Dnia 2  (14) Grudnia. —  Rok 1868.

WIADOMOŚCI ŁITJERACRIE

ENCYKLOPEDIA POWSZECHNA
c a łk o w i ta ,  z  2 8 u  to m ó w  z ło ż o n a ,  a  w c e n ie  z  R s . 89 K o p . 25 

zn iżona

F e r d y n a n d a  H o * ł « k a ,
i- N r  4 9 6 , w p r o s t  P a ła c u  P ry m a s o w -

Ł  W  wyv;b ó r  k s ią ż e k  d la  m ło d z ie ż y  w o p ra w a c h  g u s to w n y c h  i  ta n ic h  
j a k  n ie m n ie j  i  in n y c h  p r z e d m io tó w  s to s o w n y c h  n a  p o d a r k i ,

^ “ " “ to w a rz y s k ic h ,  Ł a m ig łó w e k  n a u k o w y c h  Z a b a w e k  
F r e b lo w s k ic b ,  G lo b u s ó w , T e l lu r u ,  p l a n e t a r j i  i A t la s ó w  g e -

° ^ 5^ a o o a trz o n y  j e s t  ró w n ie ż  w  lic z u y  z b ió r  d z ie ł  i l lu s t ro w a -  
v c h  i w w y d a n ia c h  o z d o b n y c h . I l l u s t r a c je  D o re g o ,  G ia u d -  

v illa  K a r y k a tu r y  G a v a r n ie g o  i C h a m m a , o ra z  w y c h o d z ą c e  
w o s ta tn ic h  c z a s a c h  w y d a n ia  o p e r  i  k o m p o z y c ji  k la s s y c z -  
n v c h  m u z y c z n y c h , k tó r e  n o  n ie s ły c h a n ie  t a n ic h  c e n a c n  s p r z e ­
d a je .  ( 3 - 5 1 ________________________________ - 8 2 5 4 -

N a G w i a z
-  Księgarnia Gustawa Sennewalda przy ulicy Mio­

dowej Nr 481 (4) przygotowała na nadchodzącą 
Gwiazdkę: wielki wybór książek nâ  podarki dla 
młodzieży jako też dla dorosłych osób, w językach. 
polskim , francuzkim, niemieckim i  angielskim , Ksią­
żek do nabożeństwa w pięknych oprawach jako to: 
w  chagrin gładki, w chagrin z  okuciem, w aksamit, 
w perłową konchę, w słoniową kość, w szy/dkre  
i  czarny róg od rs. 1 k. 50 do rs. 30. Z własnych na 
kładów poleca następujące dzieła.
Kraszewski (Józ. Ign.) „Kartki z  Podróży“ w oprawie 

rs. 9 bez oprawy rs. 7 k. 50.
C i e k a w e  Powiastki dla dzieci przez autorkę „Wesołych 

Powiastek,“ z obrazkami, kartonowane rs. 1. 
Powieści dla młodzieży naśladowane z angielskiego 

z drzeworytami, przez S. z  Żochowskich Pru- 
szakową kartonowane rs. 1 kop. 20.

Nowe Powieści dla dojrzalszej młodzieży z drzewory­
tami przez S. z Żochowskich Pruszakową kar­
tonowane rs. 1. . , .

Wesołe Powiastki dla, dzieci przez A. S. oryginalnie 
po polsku napisaue wydanie III. z rycinami kar­
tonowane rs. I- ■ -i •

Kolenda dla Juleczka, Leopoldka i Ludki; Powiasiki, 
opowiadania i rozmowy, ułożone z natury lub 
naśladowane, z rycipami, kartonowane rs. 1. 

Głos miłosierdzia do dziatek, pi zez Ks. Mullois, tło- 
, maczone z francuzkiego, z rycinami, kartono­

wane k. 1 0.
Zabawy umysłowe dla młodego wieku, ozdobione drze­

worytami. w oprawie w angielskie płótno rs. 3, 
bez oprawy rs. 2.

Zabawa historyczna z  dziejów Polskich, w sposobie, 
loterji ułożona in 18-o w futeraliku kop. 45.

(2— 3) —8393—

KALENDARZYK RUCHOMY VIECZNY
WYDANY NAKŁADEM

k s i ę g a r n i  i  s k ł a d u  n u t  m u z y c z n y c h

G eb eth nera  I W olffa ,
z n a jd u je  s ię  d o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  z n a c z n ie js z y c h  k s ię -  
g a r n ia c h  w  W a r s z a w ie  i n a  p ro w in c j i ,  w  cen ie  kop .
ar. 18. ( 6 - o )  - 6 7 0 5 -

Na Gwiazdkę
K S I Ę G A R N I A  i  S K Ł A D  N U T  

M aurycego O rgelbran da,
p rz y  u lic y  K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c ie  N r  l  n o w y , 

n a p rz e c iw  P o s ą g u  K o p e rn ik a ,  
p o s ia d a  z n a c z n e  z a p a s y  p rz e d m io tó w  w c h o d z ą c y c h  w d z i e ­
d z in ę  l i t e r a t u r y  i s z tu k i ,  d la  w s z e lk ie g o  w ie k u  i  s t a n u .

(6 — 10) — 8 3 2 3  —

Ekspedycja pism perjodycznych
p rz y  K s ię g a r n i  i  S k ła d z ie  N u t

M A U R Y C E G O  O R G C U i m j L Y K U l
p r z y  u lic y  K r a k o w s k ie - P r z e d m ie ś c ie ,  N r .  l  n o w y , n a p r z e ­

ciw  p o s ą g u  K o p e rn ik a .

CENNIK PISM W ARSZAW SKICH  
na rok  1§69:

P o c z tą  
p o d  o p a s k ą  
rocznie:

R s  10
„  9 20.

w W a r s z a w ie  
rocznie:

B ib l jo te k a  Warszawska - Rs. 9 
B lu s z c z  - - - „  7 20
B u d o w n ic z y  W ie j s k i  i  S z k ic e  A r ­

c h i te k to n ic z n e  
B u d o w n ic z y  W ie js k i  o d d z ie ln ie  ,
E k o n o m is ta  z  d o d a tk ie m  „ M r r k u r y 11,
G a z e ta  L e k a r s k a  - - ,

„  R o ln ic z a  - - ,
I z r a e l i t a  - 
K l in ik a  b e z  d o d a tk u  -

„  z d o d a tk ie m  - - ,
K ło s y
K r o n ik a  R o d z in n a  - 
K u r j e r  Ś w ią te c z n y  - 
M e r k u r y  (o d d z ie ln ie )  o h . E k o n o ­

m is ta  - .
O p ie k u n  D o m o w y  - - ,
P a m ię tn ik  T o w a rz . L e k a r s k ie g o  
P r z e g lą d  K a to l ic k i  -

. ,  L e k a r s k i  K ra k o w s k i  
„  S ą d o w y  
„ T y g o d n io w y  

P r z y ja c ie l  D z ie c i
S z k ic e  A rc h i to k to n ic z n e  (oh  B u d o -  

d o w n iczy , o d d z ie ln ie )
T y g o d n ik  I l lu s t r o w a n y  

M ó d  - 
„ R o m a n s ó w  i P o w ie ś c i 

W ę d r o w ie c  -
Z o r z a
Z w ia s tu n  E w a n g ie l ic z n y

P r e n u m e r a t a  p rz y jm u je  s ię  te ż  p ó ł r o c z n ie  i k w a r ta ln ie .
D la  P r e n u m e r a to r ó w  w W a r s z a w ie ,  ec*ny m iejscow e  

b e z  p o d w y ż s z e n ia  z a  o d s y łk ę  d o  m ie s z k a ń .
O bszerny k a ta lo g  perjodycznych p ism  

p olsk ich , rrancuzkich, n iem ieck ich  i a n .  
b ie lsk ich , n o  r. 1889 nowo-wy drukow any. 
K sięg a rn ia  w W a rszaw ie  b ezp ła tn ie  u -  
dziela, a pocztą na  żądanie frą n k o  prze  
s y t ą -  ( 2 - 3 )  - 8 4 1 2 -

14 
1 I

8
5
4
6
5
7
8 
4
?  40

4
4
6
8
3 60
4 20

6
8
7 20 
3 
6
1 80
1 50

se*
Jt
ac
*
S.
9
■S
9
a

s
«
9
a
«*

*m

Z
9
S
-
a
N

15
12

9
6
4 8 0
7 
6
8 

10
5 
4

4 50
4
5 
5 
7 
9 
5

7 
12
9 20 
4
8
2 80  
2
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ZNACZNIE ZNIŻONA CENA
z Rsr. 89 kop. 25, aa Rsr. 30, a z przesyłką, Rsr. 35.

ENCYKLOPEDII POWSZECHNEJ
WYIIASEJ IYHŁADE9I

S. ORGELBRANDA
W WARSZAWIE.

28 tomów (przeszło 1780 arknszy druku) w  dużej 8-ce. 
W szelkie przesyłki pieniężne i korrespondencje adressować należy: „Do S. 

^ | e|branda wydawcy Bncykłopedji w  W arszawie, przy ulicy Bednarskiej, Nr
( 3 - 9 ) —  8 07 6  —

DONIESIENIA..
M A G IS T R A T

■ M I A S T A  W A R S Z A W Y .
P o d a je  s ię  d o  w ia d o m o śc i p o w s z e c h n e j ,  ż e  w  d n iu  17 (2 9 ) 

G ru d n ia )  r. b . ,  o g o d z in ie  l l e j  z r a n a ,  o d b ę d z ie  s ię  w S a li  
P o s ie d z e ń  B iu r a  M a g is t r a tu ,  n a  k o s z t  i r y z y k o  te r a ź n ie js z e !  
go  d z ie rż a w c y  z  p r z y ję ty c h  z o b o w ią z a ń  n ie w y w ią z u ją c e g o  
s ię . L i c y ta c ja  in  p lu s  p rz e z  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je ,  n a  
1 -ro c z n ą , i 3 k w a r t . t .  j .  o d  d n ia  l (13 ) S ty c z n ia  IS 6 9  r . ,  d o  
d n ia  1 (13 ) P a ź d z i e r n ik a  187 0  r .  w y d z ie r ż a w ie n ie  p o s s e s j -  
r a ie js k ie j  p o d  N r  2 2 7 3 d  w W a r s z a w ie  p r z y  u lic y  N iz k ie j  p o ­
ło ż o n e j ,  w ra z  z n a jd u ją c e m i s ię  n a  n ie j z a b u d o w a n ia m i,  a  to -  
o d  su m m y  d z ie rż a w n e j  r s .  2 4 0 , w y ra ź n ie  r u b l i  s r e b r e m  d w ie ­
ś c ie  c z te r d z ie ś c i  ro c z n ie ,  p o d o tą d  o p ła c a n e j ,  w w a ru n k a c h  z a ­
m ie s z c z o n e j i  d o  n in ie js z e j  l ic y ta c j i  u s ta n o w io n e j .

M a ją c y  p r z e to  z a m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o  ta k o w ą  d z ie rż a w ę ,  
m o g ą  z ło ż y ć  w c z a s ie  i m ie js c u  w y ż e j o z n a c z o n e m , n a r ę c e  
p . o. P r e z y d e n ta  M ia s ta ,  o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c je ,  n a p i s a n e  
p o d łp g  w z o ru  n iż e j  z a m ie s z c z o n e g o ,  a  w ty c h  w y ra ź n ie  l i ­
t e r a m i  b e z  s k r o b a n ia ,  p o p ra w e k  i  p r z e k r e ś le ń ,  w y p is z ą  p o -  
s tą p i o n ą  p rz e z  s ie b ie  s u m m ę  d z ie r ż a w n ą  ro c z n ie .

N a d to  d o  d e k la r a c j i ,  w in ie n  b y ć  d o łą c z o n y  k w i t  K a s s y  
G łó w n e j E k o n o m ic z n e j  M ia s ta  W a r s z a w y  n a  z ło ż o n e  w  t e j ­
ż e  w a d iu m  w ilo ś c i r s r .  24  i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s r .  10 
k tó r e  n ie u t r z y m u ją c e m u  s ię  p r z y  l ic y ta c j i ,  n a ty c h m ia s t  z w ró ­
c o n e  b ę d ą .

B liż s z o  w a ru n k i  d o ty c z ą c e  w  m o w ie  b ę d ą c e j  l ic y ta c j i ,  s ą  do  
p r z e j r z e n ia  w  W y d z ia le  A d m in is tr a c y jn y m , k a ż d o d z ie n u ie ,  w y­
ją w s z y  d n ie  ś w ią te c z n e .

W*»r do deUlaraejl.
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  z  d n ia .  . . p o d a ję  n in ie js z ą  d e k la ­

r a c ję ,  m o c ą  k tó r e j  o b o w ią z u ję  s ię  w y d z ie rż a w ić  n a  r o k  j e ­
d e n  i  t r z y  k w a r ta ły ,  to  j e s t  o d  d n ia  l (13) s ty c z n ia  1869 
r . do  d n ia  i  (13 ) P a ź d z i e r n ik a  18 7 0  r .  p o s s e s ję  m ie js k ą  
w  W a r s z a w ie  p o d  N r  2 2 7 3 d , p r z y  u l ic y  N iz k ie j  p o ło ż o n ą ,  
w ra z  ze  z n a jd u ją c e m i  s ię  n a  n ie j  z a b u d o w a n ia m i ,  o f ia r u j ą c  
z a  ta k o w ą  d z ie rż a w ę  ro c z n ie  r s .  N N . (w y p is a ć  l i te r a m i) ,  p o d s  
d a ją c  s ię  w sz e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s t r z e ż e n io m  w w a ru n k a c h  
l ic y ta c y jn y c h  z a m ie s z c z o n y m .

Ivw it n a  z ło ż o n e  w  K a 3 s ie  E k o n o m ic z n e j  M ia s ta  W a r s z a ­
wy w a d ju m  w  ilo śc i r s .  24 i n a  k o s z ta  o g ło s z e n ia  r s .  1 0 , p rz y  
m n ie js z e m  z a łą c z a m .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  w N N ., p is a łe m  d n ia  N N .
(P o d p is a ć  w y ra ź n ie  im ie  i  n a z w is k o ) ,  

t  • o. P r e z y d e n ta ,
J e n e r a ln e g o  S z ta b u ,  J e n e r a ł - M a jo r ,  W l t k o w m k ł  

N a c z e ln ik  K ą n c e l la r j i  Z d z i t o w i e e k i
i-2 - 3 ) — 8 3 9 0 — (D . W .)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
S Z P I T A L A  D Z I E C I Ą T K A  J E Z U S  w W A R S Z A W I E .

P o d a je  d o  w ia d o m o śc i, iż  w  d n iu  5 (17)  G r u d n ia  r .  b , o 
g o d z in ie  l l e j  r a n o ,  w  G m a c h u  S z p i ta la  D z ie c ią tk a  J e z u s ,  p r i e d  
d e le g o w a n y m i C z ło n k a m i R a d y  S z c z e g ó ło w e j O p ie k u ń c z e j t e ­
g o ż  S z p i ta la ,  o d b ę d z ie  s ię  t r z e c ia  l ic y ta c j a  in  m in u s  o d  c en  
n a  p r a e t iu m  o z n a c z o n y c h , p rz e z  d e k la r a c je  o p ie c z ę to w a n e ,  n a  
d o s ta w ę  d la  rz e c z o n e g o  S z p i ta la ,  p r z e z  c z a s  o d  d n ia  1 (13) 
b ty c z m a  i s 6 9  r . ,  do  d n ia  l  ( i s )  S ty c z n ia  1870  r o k u :

S ie d z i,  ś m ie ta n y  k w a ś n e j ,  s e ró w  k ro w ic h , ry b  ś w ie ż y c h , 
m ię s a  w o ło w e g o , b a ra n ie g o ,  w ie p rz o w e g o , m a s ła ,  d ro ż d ż y  
s u c h y c h , św iec  ło jo w y c h  i  s te a ry n o w y c h  i  s z k ła  a p te c z n e g o

N a  d o s ta w ę  m ię s a  w o ło w e g o , p o  o tw a rc iu  d e k la r a c j i ,  od^ 
b ę d z ie  s ię  je s z c z e  g ło ś n a  l ic y ta c ja  in  m in u s  o d  c e n y  n a j ­
m n ie js z e j  w d e k la r a c ja c h  p o d a n e j ,  p o m ięd zy 7 l i c y ta n ta m i ,  
s k ła d a ją c e m i  ta k o w e .

I lo ś ć  p o w y ż sz y c h  d o s ta w , c e n y  n a  p r a e t iu m ,  t u d z ie ż  w y ­
s o k o ś ć  w a d ju m  d o  k a ż d e j  po  sz c z e g ó ło w o  d o s ta w y  o z n a c z o ­
n e , o b e jm u ją  w a ru n k i  l ic y ta c y jn e ,  k tó r e  k a ż d o d z ie n n ie ,  z  w y­
j ą tk ie m  ś w ią t, w g o d z in a c h  b iu ro w y c h , w  K a n c e l la r j i  S z p i t a l ­
nej, p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .

D e k la r a c je  w e d ln g  p o n iż e j  w s k a z a n e g o  w z o ru  s p is a n e ,  w ra z  
z  d o w o d a m i n a  w n ie s io n e  w a d ju m  d o  K a s s y  S z p i ta ln e j ,  s k ł a ­
d a n e  b y ć  w in n y  w d n iu  d o  l ic y ta c j i  o z n a c z o n y m , n a jp ó ź n ie j  
d o  g o d z in y  l i e j  ra n o ,  n a  r ę c e  C z ło n k a  R a d y  Z a w ia d u ją c e g o  
C z ę ś c ią  N a d z o rc z ą , lu b  je g o  P o m o c n ik a .

D e k la r a c je  s k ro b a n e ,  p r z e k r e ś la n e ,  p o p ra w ia n e ,  n ie  p o d p i­
s a n e ,  lu b  w y ra ż e n ie m  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  l i c y ta n ta  n ie -  
o p a tr z o n e ,  p rz y ję te m i n ie  b ę d ą .

. . .  i | t W Z Ó R  D O  D E K L A R A C J I .
W  s k u te k  o g ło s z e n ia  R a d y  S z c z e g ó ło w e j O p ie k u ń c z e j S z p i ­

t a l a  D z ie c ią tk a  J e z u s  z  d n ia  2 2  L i s to p a d a  (4 G ru d n ia )  r .  h ., 
d e k la r u ję  n im e js z e m , iż  o b o w ią z u ję  s ię  p rz e z  c z a s  o d  d n ia  
1 (13)  s ty c z n ia  1869 r . ,  d o  d n ia  1 ( 13) S ty c z n ia  18 7 0  r .

( T u w y m ie n ić  r o d z a j  i  c e n ę  d o s ta w y ) .
W sz e lk im  w a ru n k o m  l ic y ta c y jn y m  p o d d a ję  s ię .
K w i t  n a  z ło ż o n e  w a d ju m  w  K a s s ie  S z p i ta ln e j  d o łą c z a m .
S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w W a rs z a w ie  p o d  N r  .
Pisałem  w Warszawie d n ia ..............

(Podpisać imie i  nazwisko).
O p ie k u n  P r e z y d p ją c y ,  M i a n o w s k i ,  

l o m o c m k  N a d z o r c y  S z p i ta la ,  J .  M u c h a r s k i .
  ( 2 — 3)________— 8 5 2 9 — (D.  W. )

— Szymon Czernięjewshi, koszykarz, przeniósł obe­
cnie swoje mieszkanie z ulicy Krak:-Przedm:, na ulice 
Nowy-Swiat, pod Nr 1311, do domu obywatela Vocka. 
drugi dom od rogu ulicy Ordynackiej.

—6639—(15,430)

\
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Pasta i Syrop z owocu Arabskiego,
zw an ego  N aie P. D elangren łer.

50 L ek arzy  Szpitalów  P aryzk ich  Professorów ła k u l te tu  
Medycznego pośw iadczyło skuteczność i wyższość tego_ le ­
karstw a uad  wszelkie inne d la wyleczenia Katarów, 
grypy, zaimleniafgnrdla S piersi.

Raccahout Arabskie P. Delaugrenier.
Środek ten  potw ierdzony przez Paryzką  A kadem ję M e­

dyczną, leczy słabości żo łądka i k iszek , przyspiesza pow rot 
do zdrowia, wzm acnia d z i e c i  delikatne i w ątłe, zabezpiecza 
od gorączki tyfoidalnej i chorób epidem icznych.

W  P a ry żu  na  ulicy R ichelieu, 26; w W arszaw ie jedynie 
w S k ładach  M ateriałów  Aptecznych W go Gallego i Ludwika 
Spiessa. (1 0 -2 4 )  — 6678— (17511)

g c T i i - jT " iu d l  a  5
8 Sprzedaje fabryka gipsu, przy ulicy róg Lesz- g 
» czyńskiej i Dobrej, wprost Oboźnej, pod Nr. 2785«ar, ® 
8 do rs. 1 kop. 20 za korzec, lub k. 50 zą centnar, o 
C (2 3) —8342—(18157) D. Żółtyńshi. 8
*J.O»CdOOCXX>OOOC>OOOC> j ooooocooootJioonoocooO 

Z powodu w yjazdu jes t do sprzedania

Maszyna do szycia,
prawdziwa A m erykańska, W h ee le ra  e t W ilsona, bardzo m a­
ło używana, za  zuacznie zm niejszoną cenę, przy ulicy E le ­
k toralnej pod N r 787, w podw órzu na dole, w m ieszkaniu 
N r 14. (3 — 3) — 8447 — (18194)

&   K toby m iał do wypożyczenia S U M M ĘM  Rs. 3,000,
n a  pierw szy N um er hypoteki Dom u murowanego 

w mieście guberuialnem , niech się zgłosi n a  ulicę M arszał­
kow ską N um er domu 1065a, .m ieszkania N r 14. — T am że 
je s t  do sprzedan ia  F » ' W  Ó  SK Lando, m ało używany.

(2—3) —8467— (18265)

SPRZEDAŻ DRZEWA OPAŁOWEGO.
Zakupiwszy p arę  tysięcy sążni kubicz. D R Z E W A  .  

OPALOW EGO, w bardzo dobrym  gatunku, jes tem ] 
w możności na  żądanie Szanownej Publiczności do " 
s ta rczać  tąkow e na w łościańskich fu rm an k ach . 
w p r o s t  * la s "  sążeń kub. ścisło ułożony, sosno­
wego drzewa po rs. 9 k. 75, brzozowego drzew a po 
rs. 12 dębowego drzewa po rs. 12, olszowego d rz e ­
wa p o 'r s .  11. Obstalunki przyjm uje się: w handlu  
win p. Rudnickiego, ulica Królew ska Ń r 412a; w sk ła ­
dzie papieru  p. Tytza, ulica Miodowa, w prost Sądu 
Apellacvjnego; w cukierni Francikow skiego, ulica E - 
rek to ra lna , "w prost Solnej; w dystrybucji w bramie 
ho telu  Saskiego, w składzie towarów galanteryjnych 
p L ew enthala , n a  W ierzbowej w prost Niecałej i 
w sk ładzie  pap ieru  i galan terji p. J . F u n k , na 
Ż ab iej, w prost Saskiego Ogrodu. K toby chciał 

a osobiście porozumieć się ze mną, raczy się 
* zgłosić między 4-tą a 5-tą  godziną codzidnnie do 
|  Cukierni Kopijowskiego na K rak-Przedm ., wprost R e- 
5 sursy Ożywatelskiej.— Z akłady  Fabryczne, P iekar- 
|  nie i Składy drzewa, zechcą się zgłaszać pocztą miej- M 
t  ską, adressu jąc  na moje imie, n a  P ragę  pod N r 66. “
I  MROCZEK. (4 — 6) -  8248— (18158) %

nr~-——  S K R Z Y P C E  czarne duże pod nazwą « l » -
YUiil Smorsone !•» Borna Anno 1658,

j byłym D yrektorze M uzyki J .  L. W itkowskim , są do sprze- 
in ia . M ożna obejrzeć je  w każdym  czasie w K sięgarni 
Składzie N u t W go M aurycego O rgelbranda, przy ulicy K ra- 
w sk ie-P rzedm ieście , obok Kościoła Sgo K rzyża, gdzie i o 
■nie dowiedzieć się  m ożna. (3—3) — 8423— (1819?)

W  S K Ł A D Z I E

N A S I O N  i G U K R Q
J. G. Berlińskiego,

przy  ulicy Rymarskiej wprost Ranku, w domu Hr\ 
Pr jeździeckiego, dostać można: 

i DROŻDŻY suchych prasowanych, CUKRU w gło-J 
wach i mączce (po cenie zniżonej); KAWY naj-I 
lepszej Kuba, OCTU winnego z Bordeaux i estra-g 
gonowego; OLIWY najlepszej Prowanckicj, ŚWIECI 
stearynowych z fabryki J. Hoch’a, oraz MUSZTAR­
DY Francuzkiej z własnej fabryki w rozmaitych! 
gatunkach na garnce, tuziny i słoiki, również ory-fl 
ginalnej Sareptskiej i Angielskiej na funty i słoiki I  
Tamże dostać można CEBUL KWIATOWYCH ory-l 
ginalnych hollenderskich. (3—3)— 8,436—(18224)1

J e s t  do sprzedan ia

B 1 L L A R D,
za cenę um iarkow aną.

W iadom ość pod N r 1656/7A, przy P lacu  Śgo A leksandra  
N r 4 m ieszkania. (3— 3) — 8439— (18192)

SKŁAD KOLONIALNYCH TOWARÓW, WIN 
I HERBATY. W WARSZAWSKO-WIEDEŃ- 

SKIM HOTELU, 
przy ulicy Marszałkowskiej i Widok.

P  W L E C  A  A A  N A D C H O D Z Ą C E  Ś W I Ę T A )  
Herbatę Chińską od rs. 1 do 3, a mianowicie 
z wybornym zapachem i dobrocią 8-mio zloto­
w ą/ Kawę Cuba f. 30 kop.; najwyborniejsza Cey­
lon f. 35 kop.; świeże Sago białe f. 18 kop.; przy- 
tem Minogi prawdziwe Elblągskie, Kawior 
Astrachański mało solony, najświeższe Sardynki 
po 30 kop. i Sardelle brabanckie, Jabłka Ty­
rolskie, Bakalje, Figi Elemy f. 25 kop. Ser Szwaj­
carski, Ilollenderski po 45 k. Kajdlowski,i Bryn­
dza Węgierska, 40 kop. Wódki z dystyllarni K. 
Schnejder, nr 2. 36 kop. nr 3. 45. kop. nr 4.60, 
kop. Likiery rs. 1 % bt. stare Araki od kop. 
60 do rs. 2 Wina Reńskie, Francuzkie, Austrja- 
ckie Bisambergier, ko. 60, i czyste stare wina 
Węgierskie deserowe i stołowe, nadto najśwież­
szy transport Win Szampańskich oryginalnych 
Teofila Roederer ma zaszczyt szczególnym znaw­
com polecić.

» r d  S c l i u l l e i * .
(18,313)(3 - 3 )

E « lw t
-8,457-

łS

f
i
Ii
*

O 21 wiorst od Warszawy, J | 
jest do sprzedania 150 są- 
gów ossowych, drzewo to ---ŻK- y  

znajduje się przy samym plancie kolei Warszaw- W  
sko-Terespolskiej, a pół wiorsty od szosy Brzes- J§ 
kiej; tamże jest do nabycia Drzewo obrobione, %  
na cały wiatrak; oraz WIATRAK kompletny Ę. 
jest do wydzierżawienia w każdym czasie. Wia- 3  
domość w Warszawie przy ulicy Senatorskiej Nr %  
451, w handlu sukna. (2—3)—8,541—(18,429) %
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PRODUK TY I WYROBY
?aasaaesiDW?(ś2QB &>. ŁgiMaatiim

W PARYŻU rue S-te Uroi* de la Bretonnerie, 54.
T O IL E  V ESICA NTE, płótno czerwone naciągające w izykatorje szybko i bez boleści.
P L A S T E R  z TAPS1A D ra R eboulleau, p rep arac ja  w yborna, leczy k a tary  uporczywe, c ierp ien ia  p łuc  (bronchites) 

reum atyzm y etc.
K IT A JK A  i P A P IE R  E PISP A T IQ U E  utrzym uje doskonale w izykatorje.
K IT A JK A  O D ŚW IEŻAJĄCA i ELA ST Y C Z N E  GA LECZK I, ułatw iające ropienie.
CAPSU LES V ID ES de L E  HUBY, próżne powłoki do zażywania nieprzyjem nych lekarstw .
TROCINY Z D R ZEW A  Q U A S S U . AMARA, wyborny środek toniczny.
K O M P R E S S Y  papierowe d la  u t r z y m a n ia  ropienia  ran ,
S E R R E  BRAS elastyczne udoskonalone. '
POŃCZOCHY ELA ST Y C Z N E  przeciw V A R IC ES dwa rodzaje tk an ijed n a  mocno ściskająca, druga lago- 

ilna. Pończochy te  we F ran c ji są ww ielkiem  wzięciu.
PY R O PH O SPH A TE Ż E L A Z A  m usujący.
SOLE m usujące CARBONATE i C IT R A T E  L IT H IN Y  przeciw pedogrze i kam ieniow i pęcherza.
MOUCHES de M ILAN.
AM ERY K A Ń SK IE PIG U Ł K I przeciw podagrze.
A PTE C Z K I KIESZO N K O W E P . M A R IN IE R  zawierające w małej objętości środki lek a rsk ie  i in strum en ty  c h i r u r ­

giczne najpotrzebniejsze.
K IT A JK I V U LN E R A IR E  M A R IN IE R  leczące bez zostaw ienia śladów oparzelizny, zaraśn ien ia , skaleczenia etc. 
D ostać m ożna w W arszawie, w Składach M aterjałow  Aptecznych, P P . Gallego i Spiessa.
110 — 24) — 69£9— (3020) ,

Słabości Piersiowe.
SYROP Z NADFOSFORONU
pp.OMMAlitT tf«  ABtmgr PMffZU

Postrzeżen ia  najznakom itszych L ekarzy  pozw alają uwa­
żać specyficzny środek  ten, jak o  najskuteczniejszy  na s u ­
choty, słabości płuc i naczyń oddechowych. 
J e s t  to  wyborny środek na kaszel uporczywy, na 
grypę, astmę i na słabości naczyń powietrz 
nych płuc (bronchites), u sp ak a ja  kaszel. Pod wpływem 
jego, u sta je  potnienie i chorzy szybko pow racają do pozą. 
danego zdrowia.

K ażdy flakonik  opatrzony je s t  podpisem  Grimault et
(O D I |l .

D ostać m ożna w W arszaw ie  w Składach M aterjałow  A p­
tecznych PP . F e rd . Aug. Galie, §Ludwika Spiessa i M ro­
zowskiego; w W ilnie w A ptece P. Chrościckiego; w Kijowie 
w A ptece P. M arcińczyka. (6—32) — 7716— (17217)

I! PRZECIW 
Aptekarza LEVASSEBR.

Leczą rzchło i niezaw odnie najuporczywsze astuiy.
Dostać m ożna w Paryżu  u  w ynalazcy na ulicy de la Mon- 

naie 19; w W arszaw ie jed y n ie  w Składzie M aterjałow  
Aptecznych W go Galie. (40—0) (1504—3735)

EApEL0SZE AKSAMITNE;
w dobrym  gatunku  pod tw arz po rs. 3 aż do 7, 

okrągłe takież  po rs. 2 kop. 50, aż  do 6, jak  
modniej wykończone, sp rzedają  się w M agazynie 

Mód ^Sukien Damskich Pani Pauliny  Jędrzejew skiej, przy 
ulicy Sto.-Krzyzkiej drugi dom od Nowego-Światu za  cukier- 
nją Pana  Semadmiego N r 1345. M agazyn ten  zaopatrzony 
je s t  również we wszelkie przybory toaletow e dam skie n a  po­
ry jesienną i zimową, a w szystkich ceny stosunkow o są  b a r ­
dzo um iarkwoane. (3— 3) —8305—(17,957)

SKŁAD PAPIERU 
i Towarów Galanteryjnych 

M.  S Z A F I R ,
ulica F re ta  N r 2 8 0 , naprzeciw  K ościoła Śgo Jack a , 

o trzym ał z Zagranicy następu jące T ow ary:
Zabawki dziecinne, Gry towarzyskie, Łn- 

■uigtówkl, oraz innych najrozm aitszych przedm iotów 
pożytecznych i eleganckich, służyć mogących na poda­
runki i na nadchodzącą Gwiazdkę. Ekrytoary i 
różne Przybory do pisania, Portfeuiie i Teki do 
Papierów, Scyzoryki, Różyczki, R rlsrrląt 
i Brzytwy angickkir, Farby w pudelkach, 
Postumenty do cygar z muzyką, Cygarnlcz- 
*4i i Fajeczki piankowe, Aessesery męzkie i 
damskie, Szczotki do włosów, zębów i paznokci, JPort- 
ujonety, Pugilaresy, YYoreezkl dam skie ręczne, 
Worki podróżne, Ramki i Albumy do foto- 

1 grafji, Holezyki, Broszki, Grzebienie, Klam ­
ry dó pasków dam skich złocone, posrebrzane, stalowe, etc. 
Kpinki do m ankietów , Szpilki do kraw atów , Łań­
cuszki do zegarków m ęzkich i dam skich. Jednem  s ło ^ ' 
wem, liczny wybór, dobroć gatunku, oraz rozm aitość gustu 
powyższych towarów przy najumiarkowańszej ee- 
uie, staw ia Skład mój w m ożności zawodolnienia wszelkich 

arkuszy Papieru listowego i 
. K o p e r t  francuzkich z cyfram i różnego k sz ta łtu , 

w pięknem pudełku, sprzedaje się poK op. 40, lepszego różno­
kolorowego Kop. 5 o , najlepszego w deseniach Kop. 60. 
lud Biletów wizytowych na papierze  francuzkim  
en relief, Kop. 75; 100 Biletów litografowa 
nyeh Rs. i. (3 —3 ) — 8218— (19076)

W Restauracji w  Hotelu Litewskim,
przy ulicy N ow o-Senatoiskiej, Amatorowio dobrej O byw atel­
skiej Kuchni, znaleść mogą sute i smaczne Obiady z p ię­
ciu dan złożone, po Kop. 30, i na  porcje po Kop. 10- 
Osoby pragnące mieć Obiady z czterech  dań złożone, p łacą 
Rs. 7 Kop. 50 miesięcznie W  N iedzielę i C zw artki od go- 
dżiny 1 le j rano, można dostać na śn iadanie Flaki; w Po­
n iedziałek  Barszcz ) K iełbasę z k ap u stą ; w Soboty Bigos, 
Kołduny Litew skie, i codziennie na  kolację Polędwicę z ro ­
żna. W szelkie O bstalunki przyjm ują się na  m iasto i w m iej­
scu w obszernej sali, lub w oddzielnych gabinetach.

(2 — 3) -8 4 9 7 -1 1 8 3 0 4 )
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S K Ł A 1 *  H B R T O W 1
I WYŁ4CZNA SPRZEDAŻ NA

KRÓLESTWO POLSKIE

CYGAR, PAPIEROSÓW I TYTONIÓW
Z Fabryki € - . K r a f t  w Petersburgu,

obdarzonej na Wystawach Przemysłowych po 
TR7YKROĆ medalami, a mianowicie, w Cesar- 

g r iT w  latach: 1849 i 1861 i w P a r y a  na W ystawę Powszechnej w r. 1867
,, __ ontii Piihlicynnści i Panom handlującym, znakomity wybór C y«r»r, z których celują

Ma honor polecic Szanownej Public/ h n b a n a .  J ia s  m in u te  i L a  V e n e c i» M »  po kop. 4;
H e r c u l e s  i V e * a l l «  Y r  S o  !  C a b a im s  po kop 5; H i f l e  1 m a  C u b a  h a v a u n
C a  Victoria,  * |WP“  " « o  l i p a f t  h a b a n a ,  B a j a d c r a ,  C a b a n a s  L a r v a y a l K c -
i . n a  V r  t s  ‘ ® M11 1 ° V L .a .ir e s  l ia v a i in  po kop. S: JL ondreis V a l o r  pokop. 9 i M e -ś&gssrfZ r, •»’. J“”Sśs zst; ss&yss- s S S  ‘aiŁftrjyMstar“ ĉ “
E , c o m m e r e lo ,p i? rS ów 1 ¥ tL fó T z  na^lnidszych fabryk, oraz w znaczny sortym ent C JR a r  H a w a n  
dziesiąt gatunków Papie ^  . pakjtos6w O u a t i m a la .  .
®hlC Dla0Pańów handlujących r a b a t  na wszelkich wyrobach tabacznych podwyższony^

WILHELM WARD.
R ig  ulic Rymarskimi i Leszna, * r W / »  < * £ » >  »  * «  > »  

bok Zarządu Finansów.

Fryderyka Heurieh, o 
— 7907— (17,470) M

G Z E L A D X

PAROBKÓW, 
z familją lub bezżennycb;

F O B 1V A L 1, A ł O Ii A H Z Y , 
P A S l l C H Ó W s

NADOWCZARZY z Czech, * 
OWCZARCZYKÓW;

O lV C X A n Z Y  g ó r a l i ,  
K A R B O W Y C H ;

CIEŚLI, STELMACHÓW, 
KOWALI;

I> O B K U i:/A  I U  O  W  
H K IE 1 V H I:
POKOJÓWKI,

KUCHARKI i GOSPODYNIE;

G o r z e ln ik ó w  i  pomagli g o r z e ln ia n y c h ;

Robotników do Cukrowni, Przędzalń

• Poszukuje się znacznej G o r z e ln i  
nistrację, w s p ó ł k ę  lub dzierżawę.

w admi-
niatrację,

^  i wszelkich rękodzielników fabrycznych do trzechlet- 
njej służby skontraktowanych.

Dostarcza jak zeszłych lat tak i w tym roku Dom Kom­
iso w o  handlowy l i .  S r« e* y ó * H l e « °  w Krakowie, Ry-
S s , » ,  ( . . - ■ • )

f o s f o r a n  ż e l a z a
p. L E R A S  DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Połączenie wstanie ciekłym pierwiastków wyrabiających 
. :"TkoSci łatwość z jaką ten środek daje się upodobnić tZ najdelikatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko zaszczyt­
n e  z n a n e  w dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety , które temu preperatowi zjednały uznanie w całym
wiecie.

F o s f o r a n  że lam a, p r z y w r a c a  “ * * * / * ’
t r a w i e n i e ,  u ś m i e r z a  b o l e ś c i  a o t ą d b a ,

t nahkuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących na b i a ł e  
i i i i i i a « j  O e u e o r r h e e ) ,  a szczególniej zadziwiająco 
snrawia skutki, kiedy idzie o rozwiniecie ciałonworu młodych 
panienek, cierpiących na bladaczkę.

P o i f o r a n  ż e la z a  p r z y m  a c a s l l y w y n l a z e z n -  
, J m  i" tóy«  się po I tr  w  o t o  b a  c l i ,  przy powrocie do 
z d T o w i a  po ciężkich słabościach osobom wątłym, dzieciom i 
s t a r c o m ,  albowiem jest to środek przedewszystkiem tomczny 
i pokrzepiający.

Dostać m o ż n a  w Warszawie w Składach Materiałów Apte- 
cziiVch P P  Ferd; Aug. Galie, Ludwika Sp.essa i  Mrozowskie-

«  a p 4 .  i P '

tece Marcmczyfra. l 6 ------

LIGROINA, jeden Garniec Kop. 7 5 , 
NAFTA w  najlepszym  g a t. Gar. Kop. 9 0 ,

„  *  K  Ł i o i l l  Ł A H i r

J. I B  R  0  Z E  K ,
róg ulic: Senatorskiej i Daniłowiczowskiej, obok Ratusza, 

Nr 46), dawniej Pałac Blanka.
(5 — 6) —8338—(18107)
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4to ZEGARKI na GWIAZDKĘ <a.
Przy zbiegu ulic Królewskiej i Kra- 
kowskiego-Przedmieścia, to naw- y  
żnym domu Wgo Bay ear N . '412a 

Z A KŁAD
ZEGARMISTRZOWSKI

M. J  A IG I  S T1 A « « ! ( / 4  .

przysposobił na nadchodzącą,
Gwiazkę, w umyślnie na ten 
cel urządzonej wystawie, z 0- 
znaczeniem wysokości cyfry 
przy każdym po nadzwyczaj

 ^  nizkich cenach. " s ^  _________
Zegarki srebrne A n k r o w e , w  podwójnych i pojedynczych kopertach Z e sa r k i sreb rn e  

t róźnych fasonów męzkie, Zegarki męzkie s r e b r n e  p o z ł a c a n e , z złoconemf cvLblat^iS^ 
srebrne d a m s k ie  cylindrowe b. tanie, w podwójnych i pojedynczych kopertach D a m s k i e otwarto w k J  
pertach, z nowego złota (alluminium) zupełna nowość. Wielki wybór D a S r h  ? \ f £ k , V b b '
tanich. Ł a ń c u s z k i  (dewizki) do zegarków, platerowane złotem, złocone nade?’ n i Z i c A d r E i \
czem nieróżniące się od złotych, oraz srebrne, oxydowane, skórzane i td .  ł S c u s z k imałe t o k h S ó w  
K l u c z y k i  z ł o t e  s r e b r n e , platerowane złotem, najpiękniejszych fasonów R r X tX iH A 7™^  
wahadłowe i st o l ic z k o w e  (miniaturowe) różnorodnych & L ów
oxodós i  t. d. Zegary ścienne większe wachadłowe, Z e g a r y  stołow e  S  u  f  ’

lirami nndróżne excvtarze r ó żn v ,i r ™  trancuzkie złocone, alabastrowe ze

g  i kowanie n iz k ic h c a S A s^ z e d a w a ć / (3 -4 ) w st“ ie K  "Ą jrak ty -11
' fĄ U********** * ++++++++ * * +* ** •* •  +++ +  W #  r 5 |  N

Środek od razn uśmierzający migrenę
ból głowy gwałtowny i Newralgję,

z n a n y

f GUARANA
,PP.GmMAULTiiC':«TO*»RZi«PARYŻU

Jest to lekarstwo niewinne, a wyłącznie ro ślin n e , 
pochodzi z Brazylji; staraniem PP. Cłrim ault e t Comp. 
do Francji sprowadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onychże, w języku 
polskim. Każdy pakiecik opatrzony jest podpisem: Ćri- 
n io u lt e t Comp.

Dostać można w Warszawie w Składach Materjałów PP  
t'erd. Aug. Galie, Ludwika Spiessa i Mrozowskiego; w Wil­
nie w Aptece P. Chrościckiego; w Kijowie w Aptece P. Mar- 
c i ó c z y k a .  ( 6 — 32) — 7 7 1 9 — (1 7 2 3 9 )

RYGO W AN IE
ZROŚLIINY >1 VII KOJ

PP-GRIMAPLTetGie aptekarzyw PARYŻU
koPK ? , r ane z liści drzewa rosnącego w Peru, leczy szyb- 
N t a r n a I “ p o r r z y w s z e  l  * « .
mai a P ? a (irimault et ComP’ dla lekarzy, którzy
watości „ r ,J  zfPIsywać balsam kopaiwy, za pomocą klejo- 
paiwy. ’ ygotowi|je pigułki z esencji Matiko i balsam ko-

szynf czasio6’ tylko że zawsze skutkują w jak najkrót- 
balsamu kopaiwy. m6 maja tyle niePrzyj emueJ w°ni
C o m p  fiak°nik °Patrzony jest podpisem C i r l i n o u l t  e t

GaUeet^ i !™ 1 /  Okładach Materjałów Aptecznych PP; 
w Whnie f A Ludwika Spiessa, w Warszawie;
cinczvka Cbrościckiego; w Kijowie w Aptece Mar-

J  ‘ <'■* — 16) — 771 7 — (172 1 8 )

|  wszelkich artykułów należących do perfnmerji w Handlu LEONARDA KO- 
I  WALEWSKIEGO, ulica Krak.-Przedm., Nr 445, wprost b. odwachum (4—6)
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AMERYKAŃSKICH PATENTOWANYCH

M A S*** DO S2SWCIA

przy olicy Wierzbowej, pod Nr 638.
POD FIRMA:

U

Poleca Szanownej Publiczności następujące rodzaje maszyn:

n  Do szycia bielizny, gorsetów, lekkich materij i dla domowego użytku: Nową patentowaną maszynę W. TAY-
T OTPA o podwójnym, nieprującym się ściegu k u i r a  n i e b a w e m  p o  s w e . n  u k a z a n i u  * l ę  w  1 8 6 8  r . ,
T t t* * e * y c o n ą  * « ś t a l a  m e d a l e m  p r z y z n a n y m  J e j  p r s e z  W. M r o l o w ę  AnglemUą Nr. 1 -
rsr 42 Nr. 2 — rsr. 60, Nr. 3 — rsr. 65 i 67 . . . .

2} Dla szewców mezkich i damskich, siodlarzy, kapeluszników i do wszelkich robót z rzemienia.
Maszyny o r l g i n a l n e  IiOW EGO z dewizą: „I serve, I  tire no t“, słynne w świecie ze swej dobroci i prak-

tyCZ 3) Krawcom i magazynom strojów da szycia materij ciężkich i innych: nową maszynę „ f AVORITE“ o ściegu 
w iązanym , działającą bez żadnego stuku, k tóra tak  ze względu konstrukcji, jak  dokładności roboty i przystępności 
ceny, wytrzymuje wszelką konkurencję. Rsr. 100 .

41 Maszynki ręczne, po rsr. 17 . .

ręczyć za dobrą budowę maszyn; a zarazem uskuteczniać szybko i dokładnie dane nam zlecenia, ro p y p 
szycia na każde żądanie udzielają się gratis. H O E I I 6 § B fiB C iE R  e t  C oiltp.

Agencja Generalna na Wszech Rosję i  Królestwo Polskie. 
p p . K om m isanc i k u p u ją c y  en  g ro s ra c z ą  z g ła sz a ć  się  do  k a n to ru  p rz y  ty m ż e  sk ła d z ie .

(5 —6) ~

i f f  dniu l i  (23) Grudnia r. b . o godzinie lo-ej 
p isSgK . j, rana sprzedaną będzie przez licytację w Try- 

iliieale Cywilnym w W arszawie wydz. I go NIE-
j• ra n a  sp rz e u a u ą  u ęuzie  p rz e z  n c y i i .^ ^  
łiueale  Cyw ilnym  w W a rsz a w ie  w ydz. I go NIE- 

illl'ft*]!*! lUJCHOM OSC Ne I0 8 9 a . w W arszaw ie  p rz y  u li- 
cv T w a rd e i p o ło żo n a . L ic y ta c ją  zacz n ie  się  od  sum m y rs. 
4 1 K21 k o n  6 7 '/3. V ad jn m  z ło ży ć  t r z e b a  w ilośc i rs . 3000.

W a ru n k i p rz e jrz e ć  m o żn a  u  podp isan eg o , ja k o  te ż  w K an - 
e eU arii W -»o P isa rz a  T ry b u n a łu  wydz. i .

Z y g m u n t KRYSIŃSKI

12— 2 ) -8 4 7 5 -
0. p. s. 

(D. W.)

Otrzymawszy bardzo znaczny T ransport prawdziwej 
* J Am erykańskiej

NAFTY i UGROINY,
obniżyłem do cen d o tą d  n ie p ra k ty k o w a n y c h : 

L ig ro in a , G arn iec  Kop. 75,
Nafta, Garniec Kop. 80 ,

T am p k i ligroinowe kuchenne i warsztatowe po Kop. 25, 
w  S k ł a d z i e  8 z k ł «  1 IV « f t  > 

K A R O L A  .
Podwal Nr 482, w domu Wgo Mrozowskiego.

( 3 - 6 )  — 8429— (18136)

Z pow odu nieprzewidzianych okoliczności, 
j e s t  do sp rz e d a n ia

 jFortepian bardzo mało używany,
p raw ie  j a k  z u p e łn ie  now y, z je d n e j z p ierw szych  fabryk t u ­
te jszy ch , o 7m iu o k taw ach , z  ca ły m  m etalow ym  B la tem  i 4m a 
S zpre jcam i, najnow szej k o n s tru k c ji  i fasonu , siln ie  zbudowa­
ny z pełnym , silnym  i śp iew nym  tonem , z z a ręczen iem  d o ­
b ro c i na  l a t  trz y , z a  b a rd z o  u m ia rk o w an ą  cenę , to  j e s t  
p rz e d  3m a m iesiącam i te n  F o r te p ia n  k o sz to w a ł Rs. 360, a 
te ra z  za  o s ta tn ią  cenę  R s. 250. W iad o m o ść  przy u licy  Kra- 
k o w sk ie -P rzed m ieśc ie  pod  Nr 407, na dole. S tró ż  m ie jsco ­
wy w skaże . (2— 3) 8493 (17856)

Kareta dwn-osobowa,
nowa, zupełnie nie używana, jest do sprzeda­
nia przy ulicy Wareckiej Nr 1358. Wiado­

mość u S tró ż a . ' (2— 3, — 8 5 0 8 - (1 8 3 3 1 )

Jest WOZOWNIA lnb STAJNIA
do wynajęcia w Hotelu Drezdeńskim, od 1 Stycznia 1869 r.

(2 — 3) — 8516 — (18371)
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JOL J A N A  P E NKA L I ,0

istniejący dotąd przy Magazynie Nowości, od przyszłego tygo­
dnia przeniesionym będzie do domu Sandbanka, przy ulicy Sena­
torskiej. 

Magazyn ten  wyprzedaje firanki muślinowe i tiulowe po 
znacznie zniżonych cenach.

(2— 3 ) — 8546— ( 18,399 )

m

>

Do Składu mego pod Nr 795, u lic a  Elektoralna, 
w tych dniach nadszedł znaczny Transport

W ęgla Kominkowego,
Panna przybyła z prowincji,

zdatna do robót wszelkich, to jes t do Krawiecczyzny, szycia 
bielizny, haftu, zarządzania domem, usługi kobiecej, poszu-,___ __to „ vższn«ć n<ul ule"*uy, uaitu, zarządzania domem, usługi KoDiecej, poszu-„ K a n n e l h o h l e "  zwany, który ma tę J  ad kuje miejsca za P a n  s ł u i  tu  w Warszawie, lub

innym, że oprócz posiadania w wysokim stopniu oiej », me na prowincjj wiadom ość o jej warunkach powziąć można
wywiązuje żadnego odoru podczas tlenia. przy ulicy Ogrodowej Nr 25. Stróż miejscowy wskaże.

S t a n i s ł a w  B a u i n a n n .
(5 — 8) — 8293—(16562) (S_ 3) — 85 1 2 —( 18373)

SKŁAD WIN
DELIKATESÓW I TOWARÓW KOLONIALNYCH

F. SPRINGERA,
w Warszawie, przy ulicy Śto-Krzyzkiej i róg Szkolnej, pod N r 1328.

Zaopatrzony we wszelkie gatunki WIN: Węgierskie, Francuzkie, Reńskie, Mosel, Kr- 
ławr, hiszpańskie, Burgmdzkie i  Szampańskie; Porter i Piwo Angielskie, Araki, Rumy 
Cognac, Londyński; Likwory Francuzkie, Włoskie, Amerykańskie, M artinik, H olender­
skie i t.’ p., Wódki różne zagraniczne; Owoce francuzkie w cukrze, Konserwy francuzkie; 
Sery w różnych gatunkach;' Buljon, Musztardy, Szparagi, Champignon*, Groszek F ran ­
cuzki; Trufle, Węgorz, Łosoś marynowany; Minogi, Sardynki, Soki ananasowe i inne; 
Karmelki angielskie Roch i Drops-, Migdały a la Pnncesse, Rodzenki Malaga, Pmnele i 
Figii Oliwy prow., Octu Francuzkie, Miody Śliwowica, wszelkie świeże Bakalje i t. p.

(2- 6 ) _____ L__________  - 8 5 3 8—( 16.0 9 2 '

W drukarni K urjcra W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



li gi DODATEK do EDRJER4 WARSZAWSKIEGO Hr 270.
Poniedziałek.  -  Dnia 2  (14) Grudnia. Rok 1868.

T^iwdomoóel Literackie. .
-  Przyjaciela llzieei, N er 50, wyszedł z dru«u i

zaw ie ra : Od R edakcji; Urywki z podróży do b ies“ n® p rv tl . 
  . a „ P.^amnorórza: drzeworyt;,

przez S. U.; Miłość bliźniego (wiersz), 
wół (bajka), przez F . M ikorskiego;
w W arszaw .e , m iesięcznie kop: 35; kwarti* , . ' . p 7S’ 
n a prowincji, w Cesarstw ie i zagran icy .  ____________'

-TTKOdnikaJlód, N er 50, wyszedł z d ru k u  i z a ­
w iera- Z * ? c ia  realis ty  obrazek, p. E lizę  Orzeszkową, (c .d .); 
Ja k ó b V  “ T»_..tn5 fwHnnmniRiiie uośm iertne

d o k o ń : ,,  r _ --teK!Mtr«®S35 itass-Bi viiwt
źnie Onis deseni do krojów; R ozm aite przepisy  kuchenne. 
Cena w  W a r s z a w ie ,  kw artaln ie rs. 1 kop: 5 0 ; na prowincji, 
w C t e w i e  i zagranicą, półrocznie w kopertach  rs. 4 *. . 5 .

Z o r a ^ T p i lm a  ludowego N r 50, wyszedł z druku  i z a ­
w i e r a - M a r y s i a  (powieść, dalszy ciągi; Raj odzyskany (d. c.);
0  strychowaiiin się  i dobrem  kuciu kom; Różności; Oorazy 
n a s z y c h  m alarzy; W ieliczka; K uchnie Indowe; K m otr K letuś, 
Zagadka._____________________________________________ _

Przeglądu Katolickiego, N r 5 0 , wyszedł z druku
1 zaw ie ra : Cuda (d. c.) W ielebny sługa Boży J a n  M arja 
V ianney (c.d.); K orrespondencja z D ekanatu  Opoczyńskiego; 
K ron ika kościelna; B ibljografja; Od R edakcji; Ogłoszenie.

N akładem  K sięgarni i Składu N ut Muzycznych 

JÓZEFA RA11FHA5USA,
przy ulicy K rakow .-Przedm ., w prost R esursy Obywatelskiej, 

wyszedł

k l l D I i l U Z  P R H I I W I
illustrowany na rok 1869.

Cena Kop. 88V2.
K a l e n d a r z  ten  obejm uje: Część K ościelną i Astronom icz 

ną, Część L ite racką, Część Inform aeyjuą.
Na stów**® prensjum przeznaczona kopja z obrazu 

ROSXWA, „SAACEB1 WIEJSKI." 
n  i .  na prowincji za nadesłaniem  Kop. 30, o trzym ają 

nowvższv K alendarz pocztą pod opaską krzyżową; należność 
j ! .  może m arkam i pocztowemi.

naNa nrowińcii nabyć m ożna: u S . A rc ta  w Lublinie, H urtiga 
- i. w  Kaliszu, M ożdżeńskiego w Kielcach, L iberraa-
na^ w Radiuni* ,B >  a 1 o s t o c k i fi j i S tnSnpfo w Siedlcu, i R u ­
binsteina w Sieradzu- ( 3 - 4 ) — 8449 —

Kaledarz Handlowy,
NA ROK 1809 

in 8 vo około 4 0 -stu  arkuszy druku

ornie onr * „  Yosowania i R estanty  wszelkich pa­
n te r  ów p u b l f c z n ^ L  Ustawę Kupiecką, Nowę Taryffę

j6n v  s ta ran ie  Z Roilakcii Gazety Handlowej wyszedł 
wydany m R e 1 wszystkich K sięgarniach

f S Ł i  « h Sffitiw
(S-—3) - 8 4 5 8 -

NA GWIAZDKĘ!!! 
Księgarnia i Skład Nut Muzycznych

GEBETHNERA i WOLFFA,
poleca na nadchodzącą gwiazdkę, 

oprócz licznego zbioru książek w języku polskim, fran- 
cuzkim, niemieckim i angielskim, następujące dzieła 

w ozdobnych wydaniach:
LEN A R TO W IC ZA  Zachwycenie i Błogosławiona, z illu- 

stracjam i „Antoniego Zaleskiego, iu  4 to rs. 9 k. 60 
w opraw ie rs. 12 k. 60.

M IC K IEW IC ZA  G rażyna, powieść litew ska, z illustracjam i 
A ntoniego Zaleskiego, in 4-to rs: 6 w opraw ie rs. 9.

d itto  K onrad W allenrod, powieść h istoryczna
z czasów litew skich i p ruskich , z illustracjam i A nto­
niego Zaleskiego, in  4-to rs  9 kop. 60  w oprawie 
rs. 12 k. 6 0 .

d itto  P an i Tw ardow ska, B allada, z i lu s tr a c ja ­
mi Ant. Zaleskiego, in  4-to rs. 3 k. 60  w oprawie rs. 6.

M A LC ZEW SK IEG O  M arja, powieść ukra ińska, z ’ 2-stu  
m iedziorytam i kom pozycji A ut. Zaleskiego in 4-oJrs. 
10 k  80 w oprawie rs. 13 k. 80.

PA SK A  JA N A  CHRYZOSTOMA, Pam ię tn ik i z czasów p a ­
nowania Ja n a  K azim ierza, M ichała K orybuta  i J a n a  
I I I  folio, kartonow ane rs  io.

K R A SZEW SK IEG O  k a rtk i z podróży 1858— 1864, in  4-to 
w oprawie rs. 9.

HOLOWUŚfSKIEGO Pielgrzym ka do ziemi św iętej z ryci­
nam i, w oprawie rs. 7.

N IEM C EW IC ZA  Podróże h istoryczne po ziem iach polskich 
8-vo z rycinam i w oprawie rs. 11 k. 50.

K a ted ra  K rakow ska na W aw ela, folio z rycinam i rs  15.
L a  Sainte Bible, trad . nouv. se lon la  Yugate, Dessins de G usta­

ve D ore 2 o gr. folio, w ozdobnej opraw ie rs  70.
C hateaubriand, A tala , avec les Dessins de Gustave D ore, 

gr. folio w ozdobnej oprawie rs. 17 k. 50.
Chefs d 'O euvre de Jacob  R uysdael, N otices e t eaux-fortes pa r
Br. Z aleski, gr. folio, w ozdobnej oprawie rs. 7.
D an te . L ‘enfer, trad . 1'rancaise avec desdesins de G ustave 

Dore gr. folio, w ozdobnej oprawie rs. 35.
C ervantes, Don Q ichotte de L a  M anche, trad , franęaise, 2 

vol g r folio, w ozdobnej opraw ie rs. 5 4.
L a  Fon ta ine , Fab les, avec cles dessins de Gustave D ore, gr. 

folio, w ozdobnej oprawie rs. 12 k  25.
P errau lt, L es Contes, Dessins p a r Gustave Dore, gr. folio 

w ozdobnej oprawie rs. 8 k . 75.
L ,E xposition  universelle de 1867, illu stree , 2 volo gr. folis, 

w ozdobnej oprawie rs. 13.
L c  T o u r de moude. N onr jo u rn a l des Voyages, gr. 4-to 8 

tomów w ozdobnej oprawie tom  po rs. 10 .
L a  sem aine des eniants. M agasin d ‘m iages e t do lec tu res 

am usantes e t instructives. 19 tomów, w ozdobnej o p ra ­
wie, tom  po rs. 3 k. 50.

M agasin d ‘E ducation  e t de R ecreation . Jo u rn a l de to u te  
la familie 9 tomów w ozdobnej oprawie po rs. 2 k. 80.

B ibliotheque rose illustree. Zbiór powieści, podróży i p a ­
m iętników dla m łodzieży,— przeszło 100 tomów, w o -  
zdobnej opraw ie,— każdy  tom po rs  l k . 5.

B ibliotheque des M erveilles,— przeszło 30 tomów, w ozdo­
bnej oprawie, każdy tom . po rs. 1 k . 5.
( 1 - 2 )  - 9 5 0 1 -

POEZJE
JIIHELJI PB11ZAKOWEJ,

W arszaw a 1869, 
otrzym ała na sk ta d  g łów ny  

K SIĘG A R N IA  i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 
Bebethnera 1 Wolffa,

w W arszaw ie, 
i sprzedaje po Rs. 1.

(1— 3) — 8543—
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S
W a r s z a w s k i e g o  p r z e d s i ę b i e r s t w a  z a p r a - )*
WIANIA I FROTEROWANIA POSADZEK NA SPO -f^

s ó b  P e t e r s b u r g s k i . »
A. Zaprawianie. ^

^  I. Zaprawianie i froterowanie pokoi, w których Q  
P  podłoga nie była jeszcze froterowaną: U

Pokój o 3ch oknach. . . . . . .  Rsr. 1 kop. 80 >->
H  » » 2ch „ ..................  „ 1  „ 20 £

„ „ lm  o k n ie ...................  „ „ 90 g
2 II. Zaprawianie i froterowanie pokoi już dawniej £  
^  froterowanych: p*
s*; Pokój o 3ch o k n ach  Rsr. 1 kop. 50 >

„ „ 2ch „   „ 1
®S „ „ lm  o k n ie   „ „ 7 5

B. Konserwacja.
2  III. Czyszczenie i froterowanie raz na tydzień: 
a*; Pokój o 3ch oknach miesięcznie . . - kop. 70

„ „ 2ch „ ,, . . . „ 50
„ „ lm  oknie „ . , • „ 40

IV. Czyszczenie i froterowanie 2 razy na tydz.:
Pokój o 3ch oknach...................Rsr. 1 kop. 10

g j  „ „ 2ch „ . . . . . .  5>
„ „ lm  oknie   » . 60

NB. Przy czyszczeniu odświeżają się pokoje raz >* 
ńa miesiąc massą. . f*

Oprasza się o zamawianie robót, przynajmniej £  
na. 3 dni przed terminem wykonania takowych, Q  

S  aby przedsiębierstwo było w możności pilnowa- 
nia się terminów.

W

Nagrody Rs. 15.
W dniu lotym b. m., przechodząc przez targ za Zelazną- 

Bramą, zgubione zostały z Woreczkiem następne K oszto ­
w ności: 34 sztuk Pereł urjańskich, 4 Pierścionki złote, 
z których: dwa emaljowane czarno, wysadzone na około dia­
mentami, trzeci już noszony z djamentu, czwarty tylko z e- 
malją; nadto K artka od farbiarza Lulla. Łaskawy Znalazca 
zechce cddać te  przedmioty za powyższą nagrodą, na ulicę 
Nalewki Nr 2262, do Haima Ryehtand, w Handlu Lamp.

(2 — 2) —8549—(18423)

«x| Kantor przedsiębiorstwa, ulica Miodowa, dom )« 
p. Grabowskich Nr 495 (nowy 3) na 1-m pię- 

i  trze od frontu. (1— 6) — 8,498—  (18,329) £

hnnnnnnnr ir m m m r wimnrYinpC
SALOPA Atłasowa Tumakami pod- 

szyta, balopa druga Atłasowa, burerai li- 
sami podszyta; KANAPA i h FO TELI ma- 

houiowycb, mordorowym aksamitem krytych; KANAPKA, 
2 FO TELE i 2 KRZESŁA mahoniowe; STÓŁ m ęzk ido  pi- 
gania, mahoniowy; STOLIK do kart jesionowy; KRZESŁA 
wyplatane, i inne Przedmioty, do sprzedania z wolnej ręki. 
Widzieć można codziennie od godziny loej do iszej z po­
łudnia, przy ulicy Miodowej, dom Grabowskich, N r 495, na 
2m piętrze od frontu. (I — 1) —8578—(18482)

Ę B im iaB U B B im n _ _ _ _ _ _ _  . ,
1H Potrzebny jest GUWERNER do udzielania po- 1  

mocy naukowej, dwom chłopcom do szkół uczęsz- 
i czajacym . do dobrego przygotowania dwóch in- 
; nych do szkół i do głównego nadzoru nad nimi. 
i  Posiadający kwalifikacje, zechcą dowody swoje i 
j  adresy zostawić w Redakcji „Kurjera Warszaw- ( 
i skiego“, pod literami X. Y.- Z.

(1— 3) - 8 , 5 6 6 -  _(1M 80)_

ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI
AUGUSTA REJNEKE.

p rzy  ulicy Podwale Nr 528 wprost, pałacu
Wnej Dyzmańśkiej. .

Zaopatrzonyjzostał w Zegary ścienne i stołowe 
n francuzkie, Regulatory bijące tygodniowe, Ze- , 

gary ścienne zwyczajne wahadłowe i nakręca­
ne kluczem 24-godzinne, w najrozmaitszych fa­
sonach. Zegarki kieszonkowe złote i srebrne, 
męzkie i damskie, z najcelniejszych fabryk szwaj- 
carskich. Przytem przyjmuje wszelkie reparacje 

n Zegarów ściennych, stołowych i kieszonkowych 
g  r. poręczeniem za regularne chodzenie.

(1—3) — 8,572—  (18,449)

W dniu 9 (2 1 ; Grudnia r. b., o loej z rana, 
H i l l  w Trybunale Cywilnym w W arszawie w W ydzia­

le Iszym, sprzedaną będzie przez licytację, IB IE - 
I t l  C H O U O ^ r  przy ulicy Krzywe-Koło Nr 198, 

poczynając od summy Rs. 3,890, jako części szącunku. 
VVadjum Rs. 750. Zbiór objaśnień i warunki, w Kancellarji 
Pisarza Trybunału, i u podpisanego Adwokata, znajdują się.

J ó z e f  P i w o ń s k i ,  Adwokat, 
ulica Śto-Jerska Nr I776a.

(1 -2 1  — 3584 — (D. W.)

Po zmarłym Farbiarzu jest do odstąpienia

F a r b i a r n i a ,
w bardzo dogodnem miejscu, przy wodzie, ze wszystkiemi 
R e k w i z y t a m i .  Może być odstąpionym również D O R 1 
gdzie się ta Farbiarnia mieści, wraz z Gruntem, lub wy­
dzierżawionym. Tamże są H O T L Y  ze wszystkiemi Przy­
rządami, do sprzedania. Wiadomość w Warszawie pod Nr 
1520, a Nr i mieszkania, lub na miejscu w Kłobucku, 14 
wiorst od Częstochowy. 0 —8) —8575—(18481)

W Dobrach moich Radzyminie, w Gttbernji Warszawskiej 
położonych, O F F I C J A L I Ś C I  upoważnieni są przeze- 
mnie tylko do czynności wewnętrznego gospodarczego za­
rządu dotyczących; żaden zaś z nich umocowanym nie jest 
do zawierania umów o kupno i sprzedaż, dzierżawę, najem, 
lub jakichbądź innych, których niewykonanie mogłoby do 
odwiedzialności pieniężnej za sobą pociągnąć. Umowy takie 
tylko na mocy wyraźnego piśmiennego upoważnienia mego, 
mogą być zawierane, o czem dla objaśnienia i ostrzeżenia 
osób interessowanych do wiadomości publicznej podaję 

(3—3) — 8476 —(18302)
* c z ^ o t x m o o a o o o o o o o o c O c i o o o e o o o o o o o o o o o O

H l i  SIMM
IW. SCHWARZA,

dawniej przy ulicy Njecałej, teraz znajdująca się przy 
ulicy Bielańskiej, w domu Hr. Zamoyskiego, pod Nrem 

605, wprost Hotelu Lipskiego.
Poleca się praniem i wywabianiem plam: z jedwabiu, 

aksamitu, "atłasu, wszelkiej garderoby damskiej i męz- 
kiej, oraz rękawiczek glansowanych, para po kop. 10, 
wszystko po cenach umiarkowanych.

Os—O) —7444- (16,430) TTTTr
pod Nr 557 przy ulicy Długiej, w domu Potkaóskie zwanym, 
j est do wynajęcia każdego czasu. (1 — 1) —8579— (18450)

Jest, do sprzedania P I E S  z rassy Psów An­
gielskich „poków,“ w domu pod Nr 2901 przy 
ulicy Solec, Nr 10 mieszkania.

(1 — 1) —B564 — (184351
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SKŁAD BRACI LESSEE
p r 9 r  uliey Ryn.araklcj, wpro»t Z arod u  Flnaniowego,

Otrzymał na nadchodzące Święta BOŻEGO NARODZENIA znaczny dobór

wieżo nadeszłychz celniejszych labryk jako to: Francji, Anglji i Niemiec; ich rozmai­
tość jest tab wielka, że tylko naocznie przekonać się o tern można.

Podobnie jak lat poprzednich nrz|dzon% została

nmn tmm iiiną
„  n a ir o z lic z n ie jsz e  pomysły sztuki. Przedmioty wszystkie, po cenach umiarkowanych

sprzedają się.
(1- 3)

—8656—(18,477) %Ęf

JSllfiaSAWODNE LEM ABS1W O
Są do sprzedania  MEBLE za cenę um iar­

kowaną, G arn itu r orzechowy, (Kanapa, 6 K rze­
seł. 2 F o te le , S tó ł przed kanapę), k ry ty  ryp- 

«»• — sem bronzowym, za  Rs. 1 2 0 ; Sofy mahoniowe,
e ra fv  iesionowe rozbierane, Komody m ahoniowe o ach i 4rh 
s z u f l a d a c h ;  Um ywalnie m ahoniowe i  jesionow e; Ł óżka  ma- 
? ■ c j jesionowe, na  kolor orzechowy; B iórka m ah o n u -
we i iesionowe, K redensy jesionow e, F o te le  k ry te  w skórę, 

iadalne rozsuw ane, M aterace  na  sprężynach, za  Rs. 12 , 
i inne Rzeczy używ ane. W iadom ość przy ulicy Nowy -Świat 

, w - 1289 w domu W. K icińskiego, u Stolarza.
P0Q 1 (3—3) —8471— (18308) .

w d n iu  10 (22) G rudnia 18 6 8  r. o godzinie 
10 -ej z ran a  w wydziale I  T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie pod N r 549 sprzedaną, zo- 

Bstanie przez publiczną, licy tację  w drodze 
subhastacji N I E R U C H O M O Ś Ć  Nr^ 2906 

w W arszaw ie przy ulicy Iuflanckiej położona, sk ładająca 
się z domu frontowego piętrowego m urowanego, dwoch oti- 
cyn jaduo-piętrow ych drewnianych -  p.ęciu oficyn partero- 
wvch drew nianych — stajni, trzech  kom órek 1 innych za ­
budowań gospodarskich. G run t pod całą  NIERU CH O M O ­
ŚCIĄ wynoci łokci kwadratowych 4741% - L icytacja z a ­
cznie K i e  nrl summy rs. 'O , '99 kop. ioV 3, vadjum  wynosi 
rs 2000? Dochód z Wj NIERUCHOMOŚCI według p ro tokó­
łów zajęcia czyni rocznie rs 2707. B liższą wiadomość o 
w arunkach sprzedaży powziąsć m ożna w kancellarji Pi 
rza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie oraz, u podpisanego 
P a tro n a  sprzedaż  tę  popierającego w W arszaw ie pod N r 
1779  zam ieszkałego.— Stanisław  ROFW A ND.

(3 — 3 ) — 8487— (D. W

mTTTTT
dla uczenie Pensji żeńskich, podług nowego rozkładu nauk, 

są do nabycia w Księgarni 
ALEKSANDRA ŁEWliSHIEftO,

przy ulicy Miodowej, pod filaram i.
(1 — 1) — 8565— (18434)

jSIJEKAWOMiVE ŁEM ABS1W O
na wszelkie dolegliwości

H E M 0 R 0 1 D A L N E ,
Drn AM1KZEJA IjEBEL,

Professora Specjalnego F a k u lte tu  Paryzkiego, 
u  Run de L ’ech iau ier w Paryżu.

Spiessa

Nowo założona w m ieście L ublin ie

F a b r y k a  C u k r ó w ,
ftBAClJAAA MASŁOWSHIEGIO,

przy ulicy Królewskiej N r 231, dom W . K osakow skiej, 
m a honor zawiadom ić: 

iż zaopatrzy ła  swój Z akład  we w szystkie W yroby C ukierni­
cze, k tó re  sprzedaje po cenach fabrycznych W arszaw skich , 
a  dla biorących w większych p a r tja c h , odstępuje  ra b a t, 
zwłaszcza dla PP- Cukierników  z prowincji.

(1— 3) —8582—(18120)

J e s t  do spryedan ia

o r t e p j a n
----------------- używany, ale  jeszcze w bardzo dobrym  stan ie .
O bejrzeć go m ożna u  M ecenasa Jó zefa  Brzezińskiego, u lica  
Miodowa, dom Grabowskiego, N r 495.

(3 ,-3 )  — 8643—(18247)

Od lgo  L istopada r. b., przy ulicy M okotow skiej, w do­
mu W. Rybińskiego N r 1656, otworzyłam

K a n t o r  M a m e k ;
a  s ta ra jąc  się o dobór tychże, polecam  się względom Sza­
nownej Publiczności, zapewniając, iż M am ki z mego K an to ­
ru odznaczają się tak  zdrowym pokarm em , jak o  też  i mo- 
ralnem  prowadzeniem. 1 V I H T O R J A  S O B IS S B .

(1— 3) — 8581— (18478)

F
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W 7 R 0 B U  KRAJOWEGO,2 paraa aaaaaa młaaa»
Sprzedaż tychże Trumieu odbywa się tylko w Składzie

L E O P O L D A  K N O L L ,
przy ulicy Czystej, Nr 638 lit. B ic domu Bauerfeinda. 

który zwraca uwagę

na nowo wyrabiany gatunek Trumien bardzo tanich, jak ceny poniżej wykazują.
Różnicę w cenie Trumien stanowi li tylko stopień przyozdobienia zewnętrznego. Material użyty do ich 

wyrobu, jest tenże sam przy wszystkich gatunkach; są one więc równe co do mocy, trwałości i szczelnego 
zamknięcia. Zapas ich, oraz materace, poduszki, kapy, suknie atłasowe białe i popielate, znajdują się w od­
dzielnie urządzonym Magazynie w dziedzińcu.

Składy tychże* Trumien istnieją: w Lublinie u L. Terleckiego; w Radomiu u P. Juljana Jankowskiego, 
w Łodzi uP . Doehring.

Zamówienia z prowincji za pośrednictwem telegrafa, bywają natychmiast, na limach kolei pierwszym po- 
ciągiem dopełniane.

CENTS' T R U M IK V  M E T A L Ó W  YCHi
Wymiary długości: l°2” — l°8” — 1°15” — l°22” — 295” — 2on » _  2o,«» _  3o _  ,o ,i /  » _  s o in '/” 
Najtańsze: Rs. 9 12 15 18 21 24 2 7 30  sa 36
Następne: „ 12.50 ir. 18.75 22.50  27 30 34 39 42 -45

Ozdobne ;  14.25 18,75 25 29 33.50 37 5“  sV
Najozdobniejsze: r n r n .w AO _n
C ll.a  Czy.ta, arr «88 lit. B w  domu B auerfe |„da) (6_ 6) i 7769- ( . f , , 742)

M A G A Z Y N  S T R O J O W
HŁECZEiiKlEJ,

przy ulicy Marszałkowskiej Nr 73, 
czwarty dom od ulicy Królewskiej, 

oprócz znacznego doboru KAPELUSZY różnego fasonu, 
KAPTURÓW, CZEPECZKÓW i innych szczegółów Strojów 
Damskich, przygotował w różnym rodzaju i różnych kolo­
rów B A SliŁ N fK I (Capuchons Algeriens), weenie od czte­
rech do dziesięciu rubli, o czem Szanowną Publiczność za- 
wiadamając, ma zaszczyt Jej względom się polecić.
   (S_3) —8454—(16227)

Na nadchodzącą Gwiazdkę,
otrzymał Skład SZYMONA HANDELSMANNA, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, Nr 415, wielki wybór rozmaitych 
artykułów i materjałów piśmiennych i galanteryjnych, mia­
nowicie: Albumy, Nesseserki, Woreczki damskie, Szkatuły 
do perfum, robót damskich, cukru i cygar, Mydła, Perfumy, 
Biżuterje, Lornetki teatralne, Wachlarze, Zabawki dziecin­
ne i t. p., oraz na teraźniejszy sezon Kaftaniki, Kamizeki, 
Skarpetki, Kalesony, wełniane angielskie rękawiczki kor­
towe, Kapelusze cylindry i składane, Kalosze z futrem J 
barankami, które to po cenach umiarkowanych sprzedajei 
Panom handlującym biorącym w większej ilości odstępuje 
się stosowny rabat. (4—7) —8359—(18,052)

Są do sprzedania

4  Lichtarze srebrne,
nowe, 84ej próby, i dwa małe 12ej próby; kilkanaście sztuk 
WCMMMATOW srebrnych, za bardzo mierną cenę. 
Ulica Krochmalna Nr 29 nowy, w podwórzu na 2m piętrze,

17-  (3—3) —8433 —(18198)

U A kuszerki Ś liw ińskiej pod Nrem 
160 (nowym 12), przy ulicy Gołębiej, są urzą­
dzone POKOIKI suche i ciepłe, każdy z o- 

j, sobnem wejściem, w każdej chwili do wynajęcia
nr*  S » odziew ających się słabości, lub na dłuższy czas 
P zea słabością, z pościelą, życiem, lub bez, i usługą przy- 

oitą ! wszelkiemi wygodami, za bardzo umiarkowaną ce­
nę, gazie chora znajdzie troskliwą opiekę.

(2—2) —8536—(15748)

p ^  domu Wgo Elsnera, na ulicy Nowo-Senatorskiej, nad 
wegoRoku ^ nr^tzenl’ na 2m Piotrze, do odnajęcia od No-

Pokój widny, wytapetowany,
°'£na?*l> °d frontu, z wejściem od dziedzińca. Wiado- 
na miejscu. (3—3) —8466—(18241)

mu Nr 1098C przy ulicy Twardej, wprost Ma- 
ryańskiej, są do wynajęcia następujące LOKALE: 

i '  r  ^ ieazkaniem naBawarję,lub na inny Zakład.
2. FUKOJ Kąwalerski 
s. PLAC na Składy.

Wiadomość na miejscu u Właścicielki.
(1 — 1) —8573—(18479)

Przy ulicy Senatorskiej, wprost Kościoła Sgo Antoniego 
pod Nr 468/9, jest do wynajęcia

l o k A L,
składający się z 4ch Pokoi, i Salonu i Kuchni, za zniżoną 
cenę, a to zaraz lub od Nowego Roku.

(3—6) —8448—(18196)

W drukarni Knrjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


